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Witam z Wielkanocnym wydaniem
gazety e-wyszogrod.pl

Wielkanoc to czas zmian, czas
odrodzenia, czas budzenia się po zimie. 

W tym roku mamy wyjątkowy czas
Wielkanocny, Czas wyborów
samorządowych i czas ogromnych zmian
w Polsce i na Świecie. Dzisiejsze strajki
rolników to tak naprawdę czas walki jaki
ten nadchodzący świat będzie. Świat w
którym musimy określić czy rola państwa
to pilnowanie przestrzegania prawa,  w
tym prawa do wolności. Czy państwa
nadzorcy na większością fragmentów
naszego życia. 

Te zapowiedzi zmian związanych z
Zielonym Ładem są naprawdę groźne.
Ingerują w nasze życie i nasze domy. Dziś
władza zapowiada że zmiany  będą
zawieszone na rok. Co to znaczy? To
znaczy że zrobią z nami co chcą . Tylko nie
teraz , ale za rok.

Czas Świąt jest czasem wyciszenia i
przemyślenia. Mam nadzieję że będziecie
mieli chwile wytchnienia  od codziennych
spraw.  Pomyślcie w spokoju. Czy osoby
które wybierzecie zagwarantują Wam
zmianę i poprawę życia. 

Szaleństwem jest robić wciąż to samo
i oczekiwać różnych rezultatów –
powiedział kiedyś Albert Einstein. 

Szaleństwem jest wybierać tych
samych ludzi i oczekiwać zmian. 

Z tymi rozważaniami zostawiam Was
na czas Świąt. i tradycyjnie Życzę Wam
dużo Zdrowia i Radości w gronie
najbliższych.

Wasz Redaktor Paweł Kłobukowski

21 mar ca świę to wa li śmy 1
Dzień Wio sny, ale pa mię taj my, że 21
mar ca ob cho dzi my rów nież ŚWIĘ TO
PO EZJI, któ ra uwraż li wia i po zwa la
zro zu mieć to, co zo sta ło na pi sa ne
„mię dzy wier sza mi”. Świa to wy
Dzień Po ezji usta no wio ny zo stał
z ini cja ty wy UNE SCO w 1999 ro ku. 

Ce lem te go dnia jest pro mo wa nie
czy ta nia, pi sa nia, pu bli ko wa nia i na -
ucza nia po ezji na ca łym świe cie, ale jest
to rów nież oka zja do uho no ro wa nia po -
etów oraz zwięk sze nia wi docz no ści po -
ezji w me diach. 

Z oka zji Świa to we go Dnia Po ezji,
Wójt Gmi ny Ma ła Wieś oraz Gmin ne
Cen trum Kul tu ry Mul tiO sa da w Ma łej
Wsi za pra sza ją do udzia łu w II Gmin -
nym Kon kur sie Re cy ta tor skim pt. „Po -
ezja Cze sła wa Mi ło sza”. 

Te ma ty ka kon kur su nie jest przy -
pad ko wa, bo wiem Se nat RP usta no wił
Rok 2024 ro kiem Cze sła wa Mi ło sza,
ma jąc na dzie ję, że bę dzie to do sko na ła
oka zja do peł niej sze go za pre zen to wa nia
je go twór czość, któ ra jest za ko rze nio -
na w wie lo et nicz nych tra dy cjach pol -
skiej kul tu ry, re pre zen tu je za ra zem
dzie dzic two na ro dów Eu ro py Środ ko -
wo -Wschod niej z jej do świad cze niem
skut ków na zi zmu i ko mu ni zmu. Po -
nad to twór czość Cze sła wa Mi ło sza
prze kra cza gra ni ce kul tur, ga tun ków
i ję zy ków. 

II Gmin ny Kon kurs re cy ta tor ski
skie ro wa ny jest do uczniów klas 5-8
Szkół Pod sta wo wych z te re nu Gmi ny
Ma ła Wieś.

„Klimakterium 2, 
czyli menopauzy szał”

Znakomita zabawa dla tych , którzy znają pierwszą część,
jak i dla tych , którzy chcą zobaczyć bohaterki po raz pierwszy.

Zapraszamy na gigantyczną dawkę humoru i dobrą zabawę.
25.05.2024 r   godzina 17.00.

Sala Koncertowa Państwowej Szkoły Muzycznej w Płocku
ul. Kolegialna 23

Bilety do nabycia u organizatora:
-tel 501 577 752 lub 515 922 426

- e-mail: opus.art.kontakt@gmail.com
W Internecie: www.kup.bilecik.pl

lub www.biletyna.pl

Z A P R A S Z A M Y!!!!!!!!!

Platynowy Koncert
24.05.2024r   godzina 18.00.

Sochaczewskie Centrum Kultury
ul. 15 Sierpnia 83

bilety do nabycia u organizatora
- Tel 501 577 752 lub 515 922 426 - e-mail: opus.art.kontakt@gmail.com

W Internecie: www.kupbilecik.pl         Lub www.biletyna.pl          
Z A P R A S Z A M Y!!!!!!!!!



Wio sen ne bu dze nie się ży cia za -
czę ło się u nas w tym ro ku wy jąt ko wo
wcze śnie. Co raz dłuż sze i bar dziej sło -
necz ne dni na stra ja ją opty mi stycz nie,
jak by wraz z pierw szy mi kwia ta mi, pą -
ka mi, ja skół ka mi roz po czy nał się fe sti -
wal od ra dza nia przy ro dy. Moż na po -
zwo lić się uwieść tej ra do snej, bez tro -
skiej at mos fe rze. W ten kli mat wpi su je
się tak że na sze świę to wa nie Zmar -
twych wsta nia na sze go Pa na, Je go try -
umf nad śmier cią. Jest to jed nak wy da -
rze nie, któ re ma po głę bić na sze my śle -
nie o ży ciu. To od ra dza nie się przy ro dy
opar te jest na na tu ral nym cy klu i nie
w nim cze goś nad zwy czaj ne go. Ko niec
zi my two rzy wa run ki ku te mu, aby ro -
śli ny mo gły się roz wi nąć lub wy kieł ko -
wać z zia ren ukry tych w zie mi. Zwrot
„bu dze nie ży cia” wy da je się tu naj od -
po wied niej szy. Ono by ło ca ły czas
w drze wach, krze wach czy na sio nach,
tyl ko uśpio ne… 

W tym idyl licz nym na stro ju mo że -
my za po mnieć, że jed nak też ist nie je
śmierć i że każ de go dnia to czy się ci -
cha, nie wi dzial na wal ka (woj na) ży cia
ze śmier cią. Je śli obej rzy my się wstecz
i po my śli my, ilu choć by w ubie głym ro -
ku w tej wal ce prze gra ło, ilu po cho wa li -
śmy na na szych cmen ta rzach, to wów -

czas też ła twiej nam uznać, że ży cie jest
cu dem, da rem, szczę ściem, wszak ty lu
mu sia ło się z nim roz stać. W tym kon -
tek ście sło wa św. Paw ła z li stu do Ko -
ryn tian ma ją bar dzo kon kret ną wy mo -
wę: A je śli Chry stus nie zmar twych -
wstał, da rem ne jest na sze na ucza nie,
próż na jest tak że wa sza wia ra (1
Kor 15, 14). Je śli od rzu ci my tę praw -
dę, to, jak w dal szej czę ści za zna cza św.
Pa weł, je ste śmy god ni ubo le wa nia, ża -

ło śni, po zba wie ni ja kiej kol wiek per -
spek ty wy w od nie sie niu do wiecz no -
ści. Je śli Chry stus nie zmar twych wstał,
to zna czy, że osta nie sło wo na le ży za -
wsze do śmier ci, któ ra prze kre śla
wszyst ko. Je śli jed nak zmar twych -
wstał, to zna czy, że śmierć prze gra ła
z Ży ciem. 

Wiel ka noc, to świę to ŻY CIA,
zwy cię stwa Ży cia nad śmier cią, Ży cia,
któ re jest nie znisz czal ne. Jej świę to -

wa nie po zwa la nam le piej po jąć kim je -
ste śmy i ja kie jest na sze prze zna cze nie.
Wiel ka noc to tak że świę to Ży cia, któ re
prze zwy cię ża śmierć ukry tą w każ dym
grze chu. Mo cą Bo że go Du cha ma my wy -
do by wać się z „gro bu” zła, fał szu, ego -
izmu, zwąt pie nia, du cho wej pust ki
i wyjść ku ży ciu – ku świa tłu mi ło ści,
prze ba cza nia, wza jem nej służ by, bu do -
wa nia wspól no ty ży wej, ra do snej wia ry.
Te go też chcę ży czyć wszyst kim czy tel ni -
kom na szej ga ze ty, aby w prze ży wa niu

Świąt Wiel ka noc nych to wa rzy szył nam
za rów no za chwyt nad ko lo ro wą, świą -
tecz ną tra dy cją, pięk nem i głę bią li tur gii
Tri du um Pas chal ne go, cie płem spo tkań
ro dzin nych jak i ra dość spo tka nia ze
Zmar twych wsta łym, z Tym, któ ry zwia -
stu je nam triumf Ży cia, Praw dy i Do bra.
Niech świę to wa nie Wiel ka no cy po ma ga
nam sta wać się lep szy mi, pięk niej szy mi
i od waż niej szy mi w służ bie do bru i Ży -
ciu. Gło śmy z ra do ścią – Je zus praw dzi -
wie zmar twych wstał! Al le lu ja!
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Ks. Rafał Bednarczyk

A jeśli Chrystus nie zmartwychwstał …



Rol ni cy ma ją ra cję i to jed no nie ule gło zmia nie
mię dzy pierw szym a dru gim ich wiel kim pro te -
stem w War sza wie. Po przed ni prze bie gał spo -
koj nie, te raz osob ni cy bez wąt pie nia rol ni ka mi
nie bę dą cy a na wet nie wy glą da ją cy na nich
mio ta li w po li cjan tów kost ka mi bru ku.

Pol ska wieś sprze ci wia się na pły wo wi ta nich,
nie kon tro lo wa nych i nie rzad ko tok sycz nych pro -
duk tów z Ukra iny. Zbo że mia ło przez nasz kraj tyl -
ko prze jeż dżać, tym cza sem roz ła do wy wa no  je tu -
taj i sprze da wa no. Za ra bia ły na tym w Pol sce spół -
ki zwią za ne z rzą dzą cym do grud nia PiS zaś
na Ukra inie oli gar cho wie nie rzad ko sym pa ty zu ją -
cy z Wła di mi rem Pu ti nem. Dru gi po wód pro te stu
to Zie lo ny Ład – wzbu dza ją ca opór stra te gia unij -
na, za kła da ją ca pod pre tek stem ochro ny śro do wi -
ska obo wią zek ugo ro wa nia zie mi co dla chło pów
rów no znacz ne po zo sta je z ra żą cym mar no traw -
stwem i sprzecz ne z sza cun kiem dla ich pra cy.

Zza ple ców pol skie go rol ni ka
Cho ciaż głów nym wi no waj cą sy tu acji po zo sta -

je po przed ni rząd Ma te usza Mo ra wiec kie go, któ ry
nie za bez pie czył ani gra nic ani in te re sów pol skie go
ryn ku – do dru gie go pro te stu rol ni cze go pod łą czy -
ły się śro do wi ska ko la bo ru ją ce z pi sow ską wła dzą
a kon te stu ją ce obec ną więk szość na zy wa ną „ko ali -

cją 15 paź dzier ni ka”. Po za rol ni ka mi po ja wi li się
przed sta wi cie le apa ra tu NSZZ „So li dar ność”
w tym prze wod ni czą cy Piotr Du da. Przez osiem lat

rzą dów PiS po zo sta wa li obec ni wy łącz nie w ra dach
nad zor czych i sej mi kach wo je wódz kich, do kąd
wcho dzi li z re ko men da cji wła dzy. Nie bro ni li praw
pra cow ni czych a tym bar dziej rol ni ków.

Więk szym pro ble mem oka za ła się obec ność
na pro te ście har cow ni ków trud nych do zi den ty fi -
ko wa nia. Rol ni cy nie przy zna ją się do nich. To zza
ich ple ców rzu ca no kost ką bru ko wą w po li cjan tów,
przede wszyst kim przed Sej mem. 

Kto wrzesz czy na uży tek te le wi zji Pu ti na
Nie był to je dy ny pro blem. Do rol ni ków do łą -

czy li my śli wi. Po mi mo na wią zań do pa tro na tej
sztu ki św. Hu ber ta ich za cho wa nie nie słu ży ło po -
wa dze ma ni fe sta cji. W wą wo zie uli cy Ksią żę cej by -
łem świad kiem jak je den z ubra nych w pa ra mi li tar -
ny strój łow ców przy sta nął na skra ju chod ni ka i od -
da wał mocz, co wy wo ła ło tyl ko żar ty in nych de -
mon stran tów  ale prób przy wo ły wa nia go do po -
rząd ku nie do strze głem.

Z ko lei na przy stan ku ko le jo wym li nii śred ni -
co wej War sza wa -Po wi śle sły sza łem uczest ni ka de -
mon stra cji, rów nież zu ni for mi zo wa ne go, wy krzy -
ku ją ce go jak by osza lał, ile sił w płu cach: „Ukra iń -
skie gów no”. Na wet je śli miał na my śli prze my ca ne
zbo że, to te go nie do dał. Sta no wi ło to zna ko mi tą
oka zję do do ko na nia choć by te le fo nem ko mór ko -
wym na gra nia na uży tek RTR „Ros si ja” kom pro mi -
tu ją ce go Pol skę.

Rol ni cy ma ją ra cję, to się nie zmie ni ło.
Jed nak ko lej ny pro test do wiódł, że ma ją też
nie szcze rych so jusz ni ków, któ rzy im szko -
dzą. I nie po tra fią ich od izo lo wać.

Czy moż na by ło spo koj niej? Jesz cze nie -
daw no się uda wa ło...

Przed nie speł na pię ciu la ty, gdy za gro że niem
dla rol ni ków i ho dow ców po zo sta wa ła usta wa
pod po zo rem ochro ny zwie rząt ze zwa la ją ca sa mo -
zwań czym in spek to rom eko lo gicz nym na wkra -
cza nie na te ren go spo darstw – ich marsz spod po -
mni ka Win cen te go Wi to sa we wzo ro wym po rząd -
ku po pro wa dził przed Sejm prze wod ni czą cy Ko -
mi te tu Obro ny Pol skie go Rol nic twa i Ho dow ców
Zwie rząt eko no mi sta i przed się bior ca Da riusz
Gra bow ski. Nie tyl ko nie do szło do żad nych in cy -
den tów, ale cho ciaż prze sze dłem wraz z chło pa mi
ca łą tra sę – nie usły sza łem na wet jed ne go wul gar -
ne go sło wa. Być mo że dla te go rol ni cy i obroń cy ich
in te re sów wy gra li, PiS złą no we li za cję wy co fał.

Te raz po par cie prze wod ni czą ce go cał kiem ule -
głej wo bec PiS neo -So li dar no ści po gar dli wie prze -
zy wa ne go „Du dą mniej szym” (przez kon trast wo -
bec pre zy den ta, An drze ja) mo że się oka zać dla rol -
ni ków ju da szo wym po ca łun kiem śmier ci. Kto sie je

wiatr, zbie ra bu rzę. Hi ste ria PiS opar ta na za sa dzie
„im go rzej, tym le piej” zbie ga się z gło sem Ja na Ar -
da now skie go, by łe go mi ni stra rol nic twa z ra mie nia
tej par tii, otwar cie i od waż nie przy zna ją ce go, że
o po raż ce wy bor czej zde cy do wa ła nie traf na po li ty -
ka rzą dzą cych wo bec pol skiej wsi. Ar da now ski po -
zo sta je w klu bie par la men tar nym PiS. I nie boi się
szu kać win nych we wła snym obo zie.

Kie dy zaś rol ni cy szli spod Kan ce la rii Pre mie ra
na par la ment, pod któ rym obo zo wa li już umun du -
ro wa ni my śli wi i ak ty wi ści neo -So li dar no ści, po sło -
wie i po słan ki prze krzy ki wa li się w sa li ob rad, go -
rącz ko wo spie ra jąc się o ter min pro ce do wa nia
ustaw do ty czą cych abor cji. Po ła jan ki mia ły miej sce
w ob rę bie tak nie daw no za war tej „ko ali cji 15 paź -
dzier ni ka”. Do wo dzi to stop nia, w ja kim wy bra ni
te go wła śnie dnia przy re kor do wej, bo 74-pro cen -
to wej  fre kwen cji par la men ta rzy ści oka zu ją się ode -
rwa ni od rze czy wi sto ści, od re alu, jak ma wia mło -
de po ko le nie. Dar li się ile wle zie, ale od gło sów do -
bie ga ją cych sprzed gma chu nie by li w sta nie za głu -
szyć. Ich jest wszak tyl ko 460, a de mon stran tów
przy szły ty sią ce. Zde cy do wa na więk szość po to, by
upo mnieć się o ra cje, któ rą ma ją, a nie, że by bru -
kiem rzu cać...   
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Łukasz Perzyna
Siła głosu, siła tłumu i kostka brukowa
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Przemysław Plebaniak
Kandydat do Rady
Gminy Bulkowo 
okręg wyborczy nr 7

Prze my sław Ple ba niak Kan dy dat do Ra dy
Gmi ny Bul ko wo okręg wy bor czy nr 7. 

Nad uł ki, Nad uł ki -Maj da ny, Słup ca No wa,
Słup ca. Ko mi tet Wy bor czy Ma zo wiec ka
Wspól no ta Sa mo rzą do wa. 

Za py tasz czy war to wziąć udział w wy bo -
rach? Od po wia dam: Tak. War to, bo twój głos
re pre zen tu je Cie bie w gmi nie, po wie cie i da lej.
Jak mi za ufasz od da jąc głos na mnie gwa ran tu -
je, że do ło żę wszel kich sta rań pra cu jąc
na wspól ne na sze, lep sze ju tro.

Łu kasz Perzy na – Dzien ni karz PNP 24.
PL, „Opi nii” oraz „Sa mo rząd no ści” i por ta lu
wio. waw. pl. Au tor fil mu o Alek san drze Kwa -
śniew skim (emi sja TVP1 w 2006 r.) oraz je de -
na stu ksią żek o po li ty ce i hi sto rii naj now szej,
w tym bio gra fii An drze ja Ostoi -Owsia ne go.
Pra co wał dla wy da wa nej po za cen zu rą pra sy
KPN („Orzeł Bia ły”) i Re gio nu Świę to krzy skie -
go So li dar no ści („Skar ży ska Ofi cy na Wy daw ni -
cza – SO WA”, „Nurt”, „Ulot ka Świę to krzy -
ska”), a w no wej Pol sce w „Ob ser wa to rze”
i „Wia do mo ściach TVP” oraz „Ga ze cie Wy bor -
czej”, „Ob ser wa to rze Co dzien nym”, „Sztan da -
rze”, „Ży ciu” i kwar tal ni ku „In Gre en”. Ab sol -
went war szaw skie go Li ceum Ba to re go i po lo ni -
sty ki UW, stu dio wał rów nież dzien ni kar stwo.
Łu kasz Perzy na to le gen da dzien ni kar stwa par -
la men tar ne go. Od 1989 ro ku nie opusz cza ko -
ry ta rzy sej mo wych. Za wsze na bie żą co, za wsze
na miej scu. Mam ta wiel ką przy jem ność juz
od wie lu lat i ja z nim współ pra co wać.

Dziś przy po mnę je den z je go ar ty ku łów
po pro te stach rol ni czych któ re od by ły sie pa rę
dni te mu w War sza wie.

PA WEŁ KŁO BU KOW SKI
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Wyszogród strajk rolników i blokada ronda na drodze nr 62 w Wyszogrodzie.

Kochani ! 
Jako organizator chciałbym serdecznie

podziękować za udział w Ogólnopolskim Strajku
Rolników w Wyszogrodzie. 

Szczególne Podziękowania dla Gabryś
Stobiecki oraz Paweł Głowacki za pomoc w
organizacji. 

Pani Burmistrz Iwona Gortat chciałbym
podziękować za przekazanie do użytku namiotu,
gdzie mogliśmy trochę odpocząć

Podziękowania składam również dla Koła
gospodyń wiejskich z Rębowa Monika
Wiśniewska, Joanna Lewandowska, dla
właścicielki Gościniec Legenda Magdaleny
Komorowskiej oraz dla Pani Dyrektor Joanna
Urszula Misiakowska za dostarczenie posiłków dla
strajkujących. Wszystko było przepszyne ! 

Magdalena Tatarka bardzo dziękuję za
całodniową pomoc przy strajku.

Paweł Kłobukowski dziękuję za relacje na
swojej stronie e-wyszogrod.pl, dzięki czemu więcej
ludzi mogło zobaczyć jak przebiega strajk.

Tomasz Woźniak dziękuję za użyczenie

nagłośnienia 
Podziękowania składam również na ręce

Kierownika Posterunku w Wyszogrodzie Pana asp.
szt. Sławomir Rulak za zadbanie o bezpieczeństwo
strajkujących rolników oraz wszystkich
podróżujących. 

Kamil Bratkowski bardzo dziękuję za nagrania
oraz zmontowanie załączonego filmu, dzięki
czemu możemy przeżyć to wszyscy jeszcze raz! 

Przede wszystkim dziękuję wszystkim nam
strajkującym z gminy Wyszogród, Mała Wieś,
Bodzanów, Sanniki oraz Iłów za tak dużą
mobilizację, pełną kulturę strajku do samego
końca, pełen profesjonalizm oraz zaangażowanie 

Wczoraj pokazaliśmy naszą siłę, determinację
oraz ducha walki o lepszą przyszłość każdego
obywatela. 

Jeżeli kogokolwiek pominąłem w
podziękowaniach bardzo przepraszam, ale
niestety nie jestem w stanie wymienić wszystkich. 

Zapraszam do obejrzenia naszych wspomnień 

ŁUKASZ BIERNAT



Pa weł Kło bu kow ski, mam 59 lat
i kan dy du ję w wy bo rach sa mo rzą do wych
do Ra dy Po wia tu płoc kie go. Je stem przed -
się bior cą i pa sjo na tem mo to ry za cji, od po -
nad 30 lat wła ści cie lem ma łej fir my Bo ru -
ta Mo tors w Wy szo gro dzie. 

Ukoń czy łem stu dia na Po li tech ni ce
i War szaw skiej na Wy dzia le SiMR oraz
stu dia po dy plo mo we dla me na dże rów
mo to ry za cji na SGH

Swo je za mi ło wa nie do mo to ry za cji
dzie lę z pa sją do spo łecz ne go dzia ła nia już
od wie lu lat. Wy da ję dla miesz kań ców na -
sze go re gio nu ga ze tę, w któ rej po ru szam
waż ne dla nas wszyst kich spra wy. An ga żu -
ję się w cha ry ta tyw ne dzia ła nia na rzecz
na szej spo łecz no ści. Je stem wi ce pre ze sem
Ma zo wiec kiej Wspól no ty Sa mo rzą do wej,
prze wod ni czą cym Ra dy LGD Ra zem dla
Roz wo ju, człon kiem Za rzą du Izby Go spo -
dar czej Re gio nu Płoc kie go oraz człon kiem
ze spo łu or ga ni za to rów Ru chu Spo łecz ne -
go PSG (Po wszech ny Sa mo rząd Go spo -
dar czy) a tak że wo lon ta riu szem Fun da cji
dla Ro da ka (wspar cie dla ro da ków w Ka -
zach sta nie). 

Naj le piej spraw dzam się w dzia ła niu.
Zor ga ni zo wa łem wie le im prez dla miesz -
kań ców Wy szo gro du, ta kich jak: Mo to ser -
ce Wy szo gród, Mo to Blu es Fe sti wal, Mo to
Cri sto

oraz zlo ty mo to cy klo we. Dziś bar -
dziej niż na im pre zach chcę się sku pić roz -
wo ju i na po pra wie in fra struk tu ry na sze go
re gio nu. 

Nie in te re su ją mnie par tyj ne spo ry ani
woj ny me dial ne. Ja ko rad ny bę dę chciał sku -

pić się na kon kret nych dzia ła niach, któ re
po pra wią ja kość ży cia miesz kań ców na sze -
go re gio nu. Prio ry te tem bę dzie:

• re mont i prze bu do wa dróg po wia -
to wych, któ re są obec nie w opła ka nym sta -
nie oraz kwe stia bez pie czeń stwa na dro -
gach,

• uspraw nie nie funk cjo no wa nia lo -
kal ne go sys te mu służ by zdro wia, a zwłasz -
cza zwięk sze nie do stę pu do usług z za kre -
su re ha bi li ta cji.

• do fi nan so wa nie opie ki nad oso ba -
mi star szy mi, zwłasz cza cier pią cy mi
na cho ro bę Al zhe ime ra czy de men cję, bo
ta kich se nio rów jest co raz wię cej,

• wspar cie i dba nie roz wój szkół śred -
nich w Wy szo gro dzie i w Bli cho wie (po -
nie waż to one pod le ga ją podza rząd po wia -
tu)

• po moc dla rol ni ków, je stem oso bi -
ście za an ga żo wa ny w obro nę po zy cji pol -
skie go rol ni ka. Bez zdro we go i do cho do -
we go pol skie go rol nic twa nie ma szan sy
roz wój na sze go re gio nu..

Chciał bym w swo im po wie cie i mie -
ście upo wszech nić prze ko na nie, że my
rad ni je ste śmy dla Was i za wsze słu ży my
Wam po mo cą.

W po wie cie płoc kim sa mo rząd funk -
cjo nu je w sys te mie pro par tyj nym. Sto wa -
rzy sze nie „Gmi ny dla Po wia tu”, któ re re -
pre zen tu ję sta ra się to zmie nić z ko rzy ścią
dla miesz kań ców, któ rzy w ogrom nej
więk szo ści nie za pi sa li się do żad nej z par -
tii po li tycz nych.

Za chę cam do gło so wa nia 
Pa weł Kło bu kow ski

Marzec 20246

Gra ży na Pie trzak,   Do świad czo ny sa mo rzą do -
wiec – w struk tu rach sa mo rzą du gmin ne go prze szła ca łą
ścież kę ka rie ry od re fe ren ta do naj wyż sze go sta no wi ska ja kim
jest wójt. Wójt Gmi ny Bo dza nów ka den cja 2010-2014. De le -
gat Ma zo wiec kiej Izby Rol ni czej. Czło nek  Ma zo wiec kiej Ra dy
NZSS RI „So li dar ność”. Czło nek Za rzą du Ma zo wiec kiej
Wspól no ty Sa mo rzą do wej Od dział Płock. Pe da gog pra cy, po -
dy plo mo we stu dia z za kre su pra wa, ad mi ni stra cji i rol nic twa,
tech nik eko no mi sta. Wy kła dow ca na stu diach po dy plo mo -
wych. Kan dy dat ka do Sej mi ku Wo je wódz twa Ma zo wiec kie go
w 2018 r.  Kan dy dat ka do Sej mu RP 2023. Dy rek tor Wy dzia -
łu Po li ty ki Spo łecz nej w Płoń sku. Se kre tarz Gmi ny Sta ro źre -
by. Obec nie Pre zes Przed się bior stwa Usług Ko mu nal nych
w So cho ci nie, Na sta wio na na pra cę z ludź mi i dla lu dzi. Ja ko
Rad na Po wia to wa  chce być gło sem miesz kań ców w po wie cie,

wes przeć przede wszyst kim lo kal ne Pol skie Rol nic two oraz
Lo kal nych Przed się bior ców. Pra cu jąc prze szło 20 lat w sa mo -
rzą dzie te ry to rial nym, zna spe cy fi kę tej for my ad mi ni stra cji
pu blicz nej, w któ rej miesz kań cy two rzą z mo cy pra wa wspól -
no tę. 

Wy bie ra jąc kan dy da ta  do Ra dy Po wia tu war to po sta wić
na kom pe ten cja i do świad cze nie – te go po trze bu je nasz Po -
wiat Płoc ki. 

PO STU LA TY
• Mło dzi przy szło ścią Po wia tu
• Po wiat Przy ja zny dla rol nic twa
• przej rzy sta po li ty ka spo łecz na
• in no wa cyj na edu ka cja

Bez piecz ne dro gi po wiat   

Na zy wam się Mar cin Siel czak i mam 39 lat.
Z uwa gi na chęć wspie ra nia wy sił ków lo kal -
nej spo łecz no ści w re ali zo wa niu po trzeb nych
dla jej roz wo ju pro jek tów, ubie gam się o ob ję -
cie funk cji rad ne go po wia to we go. Wie rzę, że
je stem w sta nie za ini cjo wać wie le ko rzyst -
nych zmian dla re gio nu, a tak że wes przeć
sta ra nia miesz kań ców po wia tu w spra wach,
któ re ma ją dla nich klu czo we zna cze nie.
Uwa żam, że je stem od po wied nim kan dy da -
tem do te go, aby peł nić tę za szczyt ną funk cję.

Od uro dze nia miesz kam w miej sco wo ści
Sło min w gmi nie Wy szo gród w po wie cie Płoc -
kim. Wy cho wy wa łem się w ro dzi nie z tra dy cja -
mi, któ ra wpo iła mi nie tyl ko mi łość do oj czy -
zny, ale rów nież do zie mi, któ ra w do mu z go -
spo dar stwem mia ła ogrom ne zna cze nie. Z te go
po wo du znam od pod szew ki ży cie na pol skiej
wsi i po trze by jej miesz kań ców. Od 2014 ro ku
pro wa dzę też wła sną dzia łal ność go spo dar czą,
współ pra cu jąc z sze re giem firm na te re nie Płoc -
ka i od 2018 je stem Rad nym Gmi ny i Mia sta
Wy szo gród.

. Swo ją po trze bę wspie ra nia człon ków lo kal -
nej spo łecz no ści oraz wszyst kich, któ rzy po trze -
bo wa li by po mo cy na te re nie na szej gmi ny, re ali -

zu ję po przez an ga żo wa nie się w ak cje Ochot ni -
czej Stra ży Po żar nej w Sło mi nie. Do łą czy łem
do jej sze re gów już w wie ku 18 lat i wciąż sta ram
się ak tyw nie uczest ni czyć w pro wa dzo nych
przez nią dzia ła niach, a jed no cze śnie sam je stem
po my sło daw cą i or ga ni za to rem wie lu wy da rzeń,
któ re są przez nią pro wa dzo ne. Bar dzo za le ży mi
mię dzy in ny mi na sku tecz nej edu ka cji dzie ci
i mło dzie ży w spra wach zwią za nych z bez pie -
czeń stwem, co jest bli skie mo je mu ser cu z uwa gi
to, że sam mam dwój kę dzie ci.

W związ ku z nad cho dzą cy mi wy bo ra mi
sa mo rzą do wy mi po sta no wi łem ubie gać się
o sta no wi sko rad ne go po wia to we go. Ufam, że
da ło by mi to moż li wość re ali za cji wie lu ce lów,
któ ry mi nie mo głem się za jąć na szcze blu gmin -
nym, a któ rych wdro że nie mo gło by przy nieść
re al ne ko rzy ści dla roz wo ju re gio nu. Mo ja wro -
dzo na chęć po mo cy in nym, któ ra do tej po ry
mo gła sku piać się wy łącz nie na wspie ra niu
miesz kań ców gmi ny Wy szo gród ze szcze gól -
nym uwzględ nie niem po trzeb wsi Sło min, te raz
mia ła by szan sę roz wi nąć się na te re nie po wia tu.
Wal ka o spra wy waż ne dla wsi by ła dla mnie
cen nym do świad cze niem i przy go to wa niem
do peł nie nia bar dziej od po wie dzial nych funk -

cji. Chciał bym roz wi jać się w struk tu rach sa mo -
rzą do wych i wie rzę, że obej mu jąc sta no wi sko
rad ne go po wia to we go, mógł bym w du żym stop -
niu przy czy nić się do po pra wy ja ko ści ży cia
miesz kań ców re gio nu.

Mo je prio ry te ty w ra dzie po wia tu   
1. Bez piecz ne dro gi po wia -

tu                                                                                         
2. Bez pie czeń stwo – wspie ra nie jed no stek

OSP w ich dzia ła niach
3. Przej rzy sta po li ty ka spo łecz na 
4. Wspie ra nie or ga ni za cji po za rzą do wej i sto -

wa rzy szeń
5. Re or ga ni za cja trans por tu pu blicz ne go
6. Po wiat przy ja zny dla rol nic twa
7. Wspar cie klu bów spor to wych 
8. In no wa cyj na edu ka cja 
9. Współ pra ca z Wój ta mi i Bur mi strza mi
10. Roz wią zy wa nie pro ble mów miesz kań -

ców Po wia tu
11. Bez piecz ne wa ły prze ciw po wo dzio we

Kan dy da ci w okrę gu wy bor czym nr 4
Ko mi tet Wy bor czy Sto wa rzy sze nia

„Gmi ny dla Po wia tu”
Nr na li ście Na zwi sko i imio na
1 PIE TRZAK Gra ży na Bo dza nów
2 KŁO BU KOW SKI Pa weł Wy szo gród
3 SIEL CZAK Mar cin Sło min
4 KAŹ MIER CZAK Mo ni ka Wy szo gród
5 GAN KOW SKI Kon rad Ma rek Sta re Ar ci sze wo
6 WI ŚNIEW SKA Ali cja No we Kru bi ce
7 WOŹ NIAK An drzej Je rzy Wy szo gród
Na sza li sta po wsta ła ze współ pra cy róż nych śro do wisk sku pio nych na pra cy

na rzecz na szych gmin, Na współ pra cy śro do wisk lo kal nych po za sys te mem par tyj -
nym. 

MA TE RIAŁ KW STO WA RZY SZE NIE „GMI NY DLA PO WIA TU”
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Mo ni ka KAŹ MIER CZAK 
Sza now ni Pań stwo, Do strze ga jąc po trze by lo kal nej spo łecz no ści,

na któ rej rzecz dzia łam od 2016 ro ku, po sta no wi łam kan dy do wać
do Ra dy Po wia tu Płoc kie go ze Sto wa rzy sze nia „GMI NY DLA PO -
WIA TU”, któ re zrze sza oso by ma ją ce wspól ne ce le. Pra gnę wy ko rzy -
stać mo ją wie dzę i do świad cze nie, aby ini cjo wać oraz wspie rać przed -
się wzię cia re ali zo wa ne na te re nie: Gmi ny Wy szo gród, Gmi ny Ma ła
Wieś, Gmi ny Bo dza nów, Gmi ny Bul ko wo.

Mo ni ka Kaź mier czak miej sce nr 4 na li ście: • Wy kształ ce nie
wyż sze na kie run kach pra ca so cjal na oraz pe da go gi ka re so cja li za cyj na

oraz ukoń czo ne stu dia po dy plo mo we. • Od 2016 ro ku zwią za na
z sa mo rzą dem. • Za wo do wo: o Kie row nik Miej sko -Gmin ne go
Ośrod ka Po mo cy Spo łecz nej w Wy szo gro dzie. o Udzie la nie po mo cy
dzie ciom ze spek trum au ty zmu oraz z ze spo łem Asper ge ra.

Po moc dru gie mu czło wie ko wi jest dla mnie naj waż niej sza, po -
nie waż mo ty wu je do dzia ła nia. Wie rzę, że zdo by te umie jęt no ści, wie -
dza i do świad cze nie po zwo lą aby sku tecz nie i god nie Pań stwa re pre -
zen to wać.

Pra gnę zwró cić uwa gę na: 1. Przej rzy sta po li ty ka spo łecz na. 2.
Wspie ra nie ini cja tyw i po my słów mło de go po ko le nia. 3. Spra wie dli -

we i uczci we za rzą dza nie środ ka mi pu blicz ny mi. 4. Re or ga ni za cja
trans por tu pu blicz ne go. 5. Po wiat przy ja zny dla rol nic twa. 6. Bez -
piecz ne dro gi po wia tu. Pra gnę zwró cić uwa gę na: 1. Przej rzy sta po li -
ty ka spo łecz na. 2. Wspie ra nie ini cja tyw i po my słów mło de go po ko le -
nia. 3. Spra wie dli we i uczci we za rzą dza nie środ ka mi pu blicz ny mi. 4.
Re or ga ni za cja trans por tu pu blicz ne go. 5. Po wiat przy ja zny dla rol nic -
twa. 6. Bez piecz ne dro gi po wia tu. 

Pro szę Pań stwa o za ufa nie i głos w nad cho dzą cych wy bo rach sa -
mo rzą do wych, 7 kwiet nia 2024 r.

Sza now ni Pań stwo
Miesz kam w miej sco wo ści Wilcz ko -

wo gm. Wy szo gród. Mam 60 lat. Je stem
ab sol went ką stu diów dru gie go stop nia
na wy dzia le ad mi ni stra cji w za kre sie ad -
mi ni stra cji pu blicz nej. Od 17 lat na le żę
do Ochot ni czej Stra ży Po żar nej w Drwa -
łach. Po nad 40 lat prze pra co wa łam w Se -
kre ta ria cie Są du Re jo no we go w Płoc ku
ma jąc na co dzień do czy nie nia z pe ten ta -
mi.

Je stem spo łecz ni kiem z za mi ło wa nia
an ga żu jąc się wie lo krot nie w dzia łal ność
na rzecz oko licz nych miesz kań ców. W tej

Gmi nie się uro dzi łam i wy cho wa łam.
Zna ne mi są pro ble my i bo lącz ki na szej
spo łecz no ści.

Kan dy du ję na Rad ną gdyż chcia ła -
bym być Wa szym przed sta wi cie lem
w Gmi nie – wszyst kich czte rech So -
łectw – w prze ka zy wa niu wszel kich po -
trzeb, pro po zy cji, uwag i ocze ki wań.

Bę dzie mi bar dzo mi ło zdo być Pań -
stwa za ufa nie i uzy skać od Was gło sy.

Z wy ra za mi głę bo kie go sza cun ku
Wan da Bosz ko

Sza now ni Pań stwo,

na zy wam się An drzej Woź niak i po sta no wi -
łem kan dy do wać w wy bo rach sa mo rzą do wych
do Ra dy Po wia tu! Od 1989 r. na gry wa łem we se la,
chrzty, ko mu nie i in ne waż ne dla Pań stwa uro czy -
sto ści. Przez 30 lat by łem ze swo ją ka me rą i apa ra -
tem świad kiem pięk nych wy da rzeń w Pań stwa ro -
dzi nach. Stąd wła śnie mam wra że nie, że do brze się
zna my.

Wie lo let nie do świad cze nie sa mo rzą do we na -
uczy ło mnie, że mo że i wie le nas w pa trze niu
na na sze ma łe miej sco wo ści dzie li, ale je stem prze -
ko na ny o tym, że jed nak du żo wię cej nas łą czy…
i wła śnie to, co nas łą czy sta ło się mo im pro gra mem
na na stęp ną ka den cję sa mo rzą do wą:

• po pierw sze -łą czy nas przy szłość. Chce my
roz wi jać na sze ma łe miej sco wo ści z wy ko rzy sta -
niem wspar cia kra jo we go i fun du szy eu ro pej skich.
Wiem, jak wiel kie zna cze nie dla gmin ma wspar cie
ze wnętrz ne. W cza sie 16 lat spę dzo nych w Ra dzie
Gmi ny i Mia sta Wy szo gród współ re ali zo wa łem
dzie siąt ki pro jek tów ze wspar ciem z fun du szy eu -
ro pej skich. Mam bar dzo du że do świad cze nie sa -
mo rzą do we i po tra fię or ga ni zo wać pro jek ty dla
gmin, któ re mo gą otrzy mać do ta cje unij ną;

• po dru gie – łą czy nas tro ska o zdro -
wie – o na szych naj bliż szych i o nas sa mych.
W ostat nich la tach na wła snej skó rze spraw dza łem
jak dzia ła… a wła ści wie, jak wie le po zo sta wia do ży -
cze nia nasz lo kal ny sys tem służ by zdro wia. W Ra -
dzie Po wia tu bę dę gło sem osób nie peł no spraw -
nych, po nie waż sam je stem oso bą nie peł no spraw -
ną. Chcę, że by oso by nie peł no spraw ne a tak że wy -
klu czo ne np. ze wzglę du na swój wiek, mia ły do -
stęp do od po wied niej opie ki zdro wot nej, do re ha -

bi li ta cji, do wspar cia so cjal ne go i do od po wied nich
środ ków trans por tu na te re nie ca łe go Po wia tu.

• po trze cie – łą czy nas sza cu nek do wie dzy
i edu ka cji. Po cho dzę z na uczy ciel skiej ro dzi ny. Mój
Ta ta pra co wał w Or szy mo wie i Ma łej Wsi a po tem
or ga ni zo wał Li ceum w Wy szo gro dzie, w któ rym
ca łe swo je za wo do we ży cie spę dzi ła mo ja Żo na.
Chcę, że by na sze dzie ci i wnu ki mia ły do stęp
do naj wyż szej ja ko ści na ucza nia w na szych ma łych
miej sco wo ściach. Chcę, że by na uka od by wa ła się
w no wo cze snych i ca ły czas mo der ni zo wa nych
szko łach. Chcę sta wiać na szko łę bran żo wą oraz
edu ka cję za wo do wą i pro jek to wać pro gram na -
ucza nia we współ pra cy z lo kal ny mi fir ma mi
i przed się bior stwa mi, aby speł nić rze czy wi ste po -
trze by ryn ku pra cy.

• po czwar te – łą czą nas dro gi. Chce my by by -
ły bez piecz ne. Za dbam o re gu lar ne utrzy ma nie
dróg po wia to wych, ich kon ser wa cję i na pra wę
a tak że ozna ko wa nie, sy gna li za cję i oświe tle nie.
Chcę, że by na sze dzie ci i wnu ki bez piecz nie do cie -
ra ły i wra ca ły do do mów ze szkół i za jęć po za lek cyj -
nych. Chcę, że by na ob sza rach o pod wyż szo nym
ry zy ku po ja wi ły się sys te my mo ni to ro wa nia ru chu.
Chcę, by po wiat na dal in we sto wał i do po sa żał
ochot ni cze stra że po żar nych, któ re na na sze bez -

pie czeń stwo bę dą pra co wać z wy ko rzy sta niem no -
wo cze sne go sprzę tu ga śni cze go i ra tun ko we go.

Chciał bym jesz cze do dać, że na mo ich ma te -
ria łach wy bor czych nie znaj dzie cie Pań stwo żad ne -
go zna ku par tii po li tycz nej. Jest tak, po nie waż wie -
rzę, że naj sku tecz niej sze dzia ła nie w na szych ma -
łych oj czy znach to dzia ła nie nie za leż ne od par tyj -
nych in te re sów i wy tycz nych. Je dy na par tia, ja ka
mnie in te re su je i ja ką chciał bym stwo rzyć to par tia
na szych wspól nych spraw w Po wie cie. Na sza
wspól na par tia. Par tia sil nych gmin w spra wie dli -
wie uło żo nym po wie cie.

Za dbam o to, co nas łą czy! Mo że cie na mnie
po le gać! 

Za chę cam do gło so wa nia: ostat ni na li -
ście – kan dy dat nr 7, 

Li sta nr 13 /Okręg nr 4KWS „GMI NY DLA
PO WIA TU”

Kan dy da ci w okrę gu wy bor czym nr 4
Ko mi tet Wy bor czy Sto wa rzy sze nia

„Gmi ny dla Po wia tu”
Nr na li ście Na zwi sko i imio na
1 PIE TRZAK Gra ży na Bo dza nów
2 KŁO BU KOW SKI Pa weł Wy szo gród
3 SIEL CZAK Mar cin Sło min
4 KAŹ MIER CZAK Mo ni ka Wy szo gród
5 GAN KOW SKI Kon rad Ma rek Sta re Ar ci sze wo
6 WI ŚNIEW SKA Ali cja No we Kru bi ce
7 WOŹ NIAK An drzej Je rzy Wy szo gród
Na sza li sta po wsta ła ze współ pra cy róż nych śro do wisk sku pio nych na pra cy

na rzecz na szych gmin, Na współ pra cy śro do wisk lo kal nych po za sys te mem par tyj -
nym. 

MA TE RIAŁ KW STO WA RZY SZE NIE „GMI NY DLA PO WIA TU”



Z Paw łem Kło bu kow skim, wi ce pre -
ze sem Ma zo wiec kiej Wspól no ty Sa -
mo rzą do wej, kan dy da tem do Ra dy
Po wia tu Płoc kie go roz ma wia Łu kasz
Perzy na

– Po wiat płoc ki jest roz le gły,
Pan od lat miesz ka w Wy szo gro -
dzie, a więc w je go czę ści bliż szej
War sza wy, na ile to mia sto jest ty -
po we a na ile spe cy ficz ne dla po -
wia tu, jak wpły wa to na bu do wa nie
ad re so wa ne go do wszyst kich
miesz kań ców pro gra mu?

–  Ca ły po wiat płoc ki po zo sta je re -
gio nem rol ni czym, w tym sen sie rów -
nież Wy szo gród i oko li ce po zo sta ją dla
nie go ty po we, ja ko rol ni czy te ren, w ca -
łym po wie cie po dob ny jest ro dzaj
upraw. Wy szo gród jest nie wiel kim mia -
stem, ale za ra zem nie wiel ką en kla wą
lud no ści nie zwią za nej z pro duk cją rol -
ni czą – i tu znaj du je my spe cy fi kę, o któ -
rą Pan py ta. Nie tyl ko rol ni cy od czu wa -
ją obec ny kry zys. Wią że się on z nie do -
stat kiem za si la nia fi nan so we go bran ży
rol nej. Pol ska wieś sta ła się no wo cze sna
już po zmia nie ustro jo wej. W związ ku
z ce na mi pło dów rol nych, któ re te raz
prze sta ły być opła cal ne – od czu wa brak
za si la nia. 

– Wspo mniał Pan, że kry zys nie
tyl ko rol ni ków do tknął, jak od bi ja
się na in nych?

– Rol ni cy wstrzy mu ją się z za ku pa -
mi, co zro zu mia łe i oczy wi ste w sy tu -
acji, kie dy ma ją mniej pie nię dzy. Do ty -
ka to więc rów nież ro dzi my pol ski biz -
nes. Tych, co sprze da wa li im to wa ry.
Nie cho dzi wca le o biz nes kor po ra cyj ny,
tyl ko o drob nych przed się bior ców, któ -
rych klien ta mi po zo sta ją rol ni cy. Po -
szko do wa ni oka zu ją się jed ni i dru dzy.
Spa dek sprze da ży i do cho dów tych, co
z niej ży ją oka zu je się nie unik nio nym
na stęp stwem za pa ści rol nic twa. Wła ści -
cie le nie wiel kich przed się biorstw i tak
przy ci śnię ci zo sta li wy gó ro wa ny mi po -
dat ka mi a to, co te raz się dzie je, po gar -
sza ich sy tu ację. 

– Jak te mu za ra dzić? Co mo że
sa mo rząd?

– Wszyst ko, co je ste śmy w sta nie
zro bić na po zio mie lo kal nym, oka że się
istot ne: wspie ra nie rol ni ków po przez
do radz two, uła twia nie im, że by się or ga -
ni zo wa li. Ja ko przed się bior ca z bran ży
mo to ry za cyj nej sprze da ję rów nież ko -
siar ki. Rol ni cy po zo sta ją mo imi klien ta -
mi, czę sto z ni mi roz ma wiam, mam ro -
ze zna nie w tym, cze go ocze ku ją. Jesz cze
w ubie głym ro ku przed gma chem Mi ni -

ster stwa Rol nic twa pre zen to wa łem
wraz z ko le ga mi z Ma zo wiec kiej Wspól -
no ty Sa mo rzą do wej roz ma ite po my sły
i pro jek ty, w tym umoż li wie nia rol ni -
kom sprze da ży bez po śred niej na przy -
kład przy tech nicz nych zjaz dach z dróg
szyb kie go ru chu. Po to, że by po śred ni cy
nie po zba wia li ich czę ści do cho du. Że by
nie dzia ło się tak, że co miesz kań cy wsi
wy pra cu ją, zże ra mar ża han dlow ca. Dla -
te go war to rol ni ków wspie rać, że by się
sa mi or ga ni zo wa li. Izby rol ne nie ste ty są
fik cją. Jed nak klu czo we de cy zje miesz -
czą się wśród za dań pań stwa. Rol ni cy
ocze ku ją po wstrzy ma nia na pły wu ta niej
żyw no ści, bo nie tyl ko o zbo że tu cho -
dzi, po dra stycz nie za ni żo nych ce nach.
Do ty czy to nie tyl ko nie le gal ne go im por -
tu z Ukra iny ale rów nież z Egip tu i in -
nych państw afry kań skich, skąd tra fia ją
do nas pro duk ty z za war to ścią sub stan -
cji szko dli wych, bo ich wy twór cy nie
prze strze ga ją obo wią zu ją cych w Unii
Eu ro pej skiej norm, stąd to wszyst ko mo -
że być zna czą co tań sze i co nie do pusz -

czal ne – spra wia, że rol ni ko wi w Pol sce
pro duk cja prze sta je się opła cać. 

– Jak ro zu miem, rol ni kom trze -
ba stra ty zre kom pen so wać?

– To oczy wi ste, ale jed nak nie roz -
wią że pro ble mu na dłuż szą me tę. Rol ni -
kom na le ży się przy wró ce nie sy tu acji,
kie dy za sprze da wa ny przez nich to war
otrzy mu ją go dzi we pie nią dze. Utrwa le -
nie sy tu acji, że pro du ko wać się nie opła -
ca, gro zi nie bez piecz ny mi skut ka mi
rów nież w sfe rze spo łecz nej. To z pra cy
rol nik po wi nien móc do cho dy czer pać. 

– Od daw na or ga ni zu je Pan lu -
dzi, dzia łał pan w la tach 80. w opo -
zy cyj nym wte dy wo bec ko mu ni -
stycz nych władz sa mo rzą dzie stu -
denc kim Po li tech ni ki War szaw -
skiej. W no wej Pol sce skrzy ku je
Pan chrze ści jań skich przed się bior -
ców, za chę ca do wspól ne go dzia ła -
nia. Uczest ni czy Pan rów nież
w dzia ła niach Ma zo wiec kiej Wspól -

no ty Sa mo rzą do wej. Ja ką for mu łę
przy ję li w Pa na po wie cie na te
kwiet nio we wy bo ry nie za leż ni sa -
mo rzą dow cy?

– Nie od po wia da nam to, że rów -
nież w po wie cie płoc kim sa mo rząd
funk cjo nu je w sys te mie par tyj nym,
więc sta ra my się to zmie nić z ko rzy ścią
dla miesz kań ców, któ rzy w ogrom nej
więk szo ści nie za pi sa li się do żad nej
z par tii po li tycz nych. Los lo kal nych spo -
łecz no ści nie mo że za le żeć wy łącz nie
od pa ru zna nych z te le wi zji skró tow -
ców, ozna cza ją cych  na zwy ogól no pol -
skich par tii. Po wo ła li śmy więc w szer -
szym gro nie Ko mi tet Wy bor czy Sto wa -
rzy sze nie „Gmi ny dla Po wia tu”. Od lat
już dzie je się tak, że wła śnie sto wa rzy -
sze nia słu cha ją uważ nie, co mó wi się
na do le i w mia rę sys te ma tycz nie ob ser -
wu ją, co się tam dzie je. W par tiach de -
cy zje za pa da ją gdzieś w od le głej cen tra li.
U nas wśród tych, któ rych ich efek ty do -
ty czą. To zu peł nie in na od po wie dzial -
ność. Licz ne śro do wi ska lo kal ne po ro -
zu mia ły się, że by wspól nie dzia -
łać  na rzecz miesz kań ców. Lu dzie wie -
dzą, skąd wzię ło się sło wo sa mo rząd.
Ozna cza, że mo że my się sa mi rzą dzić.
Po twier dza to do świad cze nie w no wej
Pol sce po zmia nie ustro jo wej: sa mo rząd
jak wy ni ka z ba dań opi nii stał się nie tyl -
ko wła dzą lu dziom naj bliż szą, co chy ba
oczy wi ste, ale rów nież naj wy żej przez
miesz kań ców oce nia ną. Re for ma sa mo -
rzą do wa to je dy na z tych wiel kich re -
form ustro jo wych, któ ra po wio dła się
do koń ca. Chciał bym w swo im po wie -
cie i mie ście upo wszech nić prze ko na -
nie, że my na do le je ste śmy dla Was.

– Dla te go po sta no wi li ście wy -
stą pić wspól nie?

– Ta ki oka zał się nasz wy bór, jak
wy ni ka z roz mów z miesz kań ca mi zro -
zu mia ły. Nie mu si my so bie ce lów dzia -
ła nia wy my ślać ani kon sul to wać ze spe -
ca mi od mar ke tin gu. Cho dzi o dzia ła nie
na rzecz lo kal nych wspól not, dla do bra
lu dzi, któ rych zna my. Ta kie współ dzia -
ła nie uza sad nić moż na spo so bem po dej -
mo wa nia de cy zji w sa mo rzą dzie.
Na szcze blu po wia tu war to się po ro zu -
mie wać co do in we sty cji. Lu dzie stąd
naj le piej wie dzą, cze go po trze bu je re -
gion. Na szą wspól ną wo lą oka za ło się,
że by po wstał ko mi tet po za par tyj ny.
W wy bo rach po wia to wych po ja wi ła się
li sta PiS, jest też ta Trze ciej Dro gi i osob -
na Ko ali cji Oby wa tel skiej, mu sia ła więc
po ja wić się na sza.

– W jej na zwie za wie ra się su ge -
stia co do po trze by współ dzia ła nia

sa mo rzą dów róż nych szcze bli: gmi -
ny dla po wia tu, tak?

– Po wsta ła ze wspar ciem wie lu wój -
tów, któ rzy naj czę ściej kan dy du ją z wła -
snych ko mi te tów, ale do strze ga ją też po -
trze bę, że by wie le spraw za ła twiać
wspól nie. Jed ność i wspól no ta two rzą
si łę, z któ rą każ dy mu si się li czyć, ta kie
jest pra wo de mo kra cji, któ rej naj bar -
dziej uda ną od mia ną w Pol sce sta no wi
ta lo kal na, sa mo rzą do wa. Tu wi dać jak
na dło ni, co każ dy, kto ubie ga się
o urząd pu blicz ny, ma miesz kań com
do za ofe ro wa nia. Za le ży nam na tym,
że by wy rwać sa mo rzą dy spod zwierzch -
nic twa par tii. 

– To, co stwo rzy li ście, to wspól -
ny pro jekt na pięć lat?

– Za mie rza my się za jąć tak że
dzia ła nia mi, któ rych ram nie ogra ni -
cza czas ka den cji wła dzy sa mo rzą do -
wej. Sa mo rząd na szcze blu po wia tu to
spra wy so cjal ne i szko ły. Oczy wi ście
rów nież in fra struk tu ra, co sta no wi
pro blem: smu ci nas to, że dro gi po wia -
to we zwy kle po zo sta ją w naj gor szym
sta nie. Wy ni ka to ze spo so bu po dzia łu
środ ków. Dla Zie mi Płoc kiej dra ma -
tycz nym pro ble mem oka zu je się kwe -
stia opie ki nad se nio ra mi i na le ży tej
re ha bi li ta cji. Trze ba za jąć się oso ba mi
star szy mi, z któ rych co raz wię cej po -
trze bu je opie ki, w tym cier pią cy mi
na cho ro bę Al zhe ime ra czy de men cję.
Cie szy my się, że w mia rę roz wo ju cy -
wi li za cyj ne go wy dłu żył się prze cięt ny
czas trwa nia ży cia. Rzu tu je to tak że
na no we dla sa mo rzą du wy zwa nia,
gdy wieś i ma łe mia sta sta rze ją się
w dra ma tycz nym tem pie, od zwier cie -
dlo nym w sta ty sty kach, ale prze kła da -
ją cym się rów nież na ludz kie dra ma ty.
Mło dzi wy jeż dża ją, po szu ku jąc le piej
płat nej pra cy w więk szych ośrod kach.
Zo sta wia ją ro dzi ców i dziad ków. Bra -
ku je do mów opie ki w tym ośrod ków
dzien ne go po by tu. My ni ko go nie za -
mie rza my  po zo sta wić  bez wspar cia.
Od par tii po li tycz nych tym się od róż -
nia my, że go to wi je ste śmy pod jąć się
po nad ist nie ją cy mi po dzia ła mi – któ -
re dla nas na praw dę nie są naj waż niej -
sze – kon kret nych dzia łań na rzecz po -
wia tu. Sku pia my w na szej ini cja ty wie
wój tów i bur mi strzów, do brych lo kal -
nych go spo da rzy.
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My na dole jesteśmy dla Was
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Z Gra ży ną Pie trzak, kan dy dat ką
do Ra dy Po wia tu Płoc kie go roz ma -
wia Łu kasz Perzy na

– W tej ka den cji Bo dza nów, któ -
re go wój tem by ła Pa ni w la -
tach 2010-14, zo stał mia stem. Czy
to rze czy wi sty awans, czy ta ki gest
pi sow skiej wła dzy, któ ry nie wie le
kosz tu je a nic się na miej scu nie
zmie ni ło?

– Za mysł, że by przy wró cić pra -
wa  miej skie, któ re Bo dza nów utra cił
w wy ni ku car skich re pre sji po Po wsta -
niu Stycz nio wym po ja wiał się już w to -
ku po przed nich ka den cji. Trud no po -
wie dzieć, że by nie daw na de cy zja da ła
nam coś po za pre sti żem. Ja ko miesz -
kan ka, zmia ny nie wi dzę. Za to do strze -
gam, jak wie le skle pów po wsta ło. Ale
ten roz wój sta no wi za słu gę przed się -
bior czo ści  i pra co wi to ści miesz kań ców,
a nie dzia łań wła dzy. Na wet tej lo kal nej,
bo mam wra że nie, że obec ny wło darz
Bo dza no wa pa trzy na wszyst ko przez
pry zmat wła sne go „ja”. Ze mną kon tak -
tu nie na wią zu je, cho ciaż wie lo ma do -
świad cze nia mi by ła bym skłon na się po -
dzie lić dla do bra miesz kań ców. Mia sto
po zo sta je za nie dba ne w swo jej sta rej
czę ści zwłasz cza. Aku rat tam, gdzie by -
ła by szan sa, że by po ka zać tę praw dzi wie
miesz czań ską kul tu rę, sko ro pra wa
miej skie przy wró co no.

– Skąd wzię ła się Pa ni de cy zja
kan dy do wa nia aku rat do ra dy po -
wia tu?

– Nie ukry wam, że mia łam pro po -
zy cje star tu do róż nych szcze bli sa mo -
rzą du i to w kil ku po wia tach. Wy bra -

łam ubie ga nie się o man dat w po wie cie
płoc kim, bo stąd po cho dzę, cho ciaż
pra cu ję te raz w in nym. W re gio nie ma -
my wie lu zna ko mi tych wój tów. Czę sto
po waż ny pro blem dla nich sta no wi
współ pra ca z po wia tem. Z tą trud no -
ścią po sta no wi łam się zmie rzyć, bo
w mo im prze ko na niu war to. Zwy kle
to nie odzow ne, że by da na miej sco wość
się roz wi ja ła. Dro gi po wia to we się
prze ci na ją, two rzą sieć, pro wa dzą
przez ob sza ry po szcze gól nych

gmin. I cza sem ser ce się ści ska, gdy się
pa trzy, że nie dba się o nie jak na le ży.
W tym za wie ra się mo ja od po wiedź
na Pa na py ta nie. Lu dzie po wta rza ją
w licz nych roz mo wach, że trze ba coś
z tym zro bić. Mój okręg wy bor czy two -
rzy kil ka gmin, wśród nich Bo dza nów,
Bul ko wo, Ma ła Wieś i Wy szo gród.
Znam te Gmi ny z róż nych spo tkań
i wiem ja kie ma ja po trze by. Dla te go ta -
kie oso by z ta ką wie dzą po win ni zna -
leźć się w Ra dzie Po świ tu, ta cy rad ni,

któ rzy zna ją pro ble my swo je go okrę gu.
A nie do pie ro wy bra ni za czną się z ni -
mi za po zna wać. 

– Jak te pro ble my przed sta wi -
ła by Pa ni w prak ty ce?

– Dro gi po wia to we o któ rych mó -
wię to nie abs trak cja, tyl ko kon kret ne
za da nie do wy ko na nia. Jak dro ga
Płock – Słup no – Bo dza nów –Ma ła
Wieś, Wilcz ko wo (gmi na Wy szo gród)
o któ rej re mont już daw no te mu wal -
czy łam. Przy czym oka zu je się waż na
nie tyl ko dla miesz kań ców. Na dro dze
kra jo wej 62 War sza wa – Płock czę sto
coś się złe go wy da rza, do cho dzi do wy -
pad ku. I za każ dym ra zem kie row cy
szu ka ją ob jaz du. To ta ki by pass, po -
wiedz my. Chcę za dbać o tę dro gę.
Dro gi po wia to we czę sto krzy żu ją się
z gmin ny mi. Ten pro blem wi dzi my
czę sto w okre sie zi mo wym kie dy to
do dro gi gmin nej trze ba prze je chać
dro ga po wia to wa al bo od wrot nie. Je -
dzie się zi mą, i wi dzi my je den ka wa łek
od śnie żo ny, ale już da lej się śli zga my,
bo ktoś zno wu nie za dbał bo to nie je -
go ju rys dyk cja. In ny za rząd ca dro gi ma
pie cze nad tym ka wał kiem i nie ma
kto od śnie żyć. Ale to nie je dy ne wy -
zwa nie. Miesz ka my bli sko Wi sły. Wo -
kół znaj du ją się te re ny za le wo we. Je śli
cho dzi o za rzą dza nie kry zy so we, to
wła śnie po wiat ma w tej dzie dzi nie
upraw nie nia, po wi nien dzia łać w kie -
run ku prze ciw dzia ła nia za gro że niom
prze ciw po wo dzio wym i współ pra co -
wać ze sa mo rzą dem niż sze go szcze bla.
To pięk ne te re ny przy wi ślań skie. Na -
praw dę war to za dbać o nie i bez pie -
czeń stwo miesz kań ców przede

wszyst kim. Na tym po le ga ro la wła dzy
lo kal nej. Trze ba się też za jąć sta nem
mniej szych rzek wpa da ją cych do Wi -
sły jak Moł ta wa i mo ni to wać o ich po -
pra wę do in sty tu cji któ re bez po śred -
nio ma ja nad ni mi spra wu ją kon tro lę.
Bar dzo ce nię pol skie go rol ni ka i je go
pra ce od lat na ni wie sa mo rzą du
gmin ne go zaj mo wa łam się ty mi spra -
wa mi, dzia ła jąc też w róż nych or ga ni -
za cjach rol nych dla te go ze szcze bla po -
wia to we go chcę wspie ra i pro mo wać
pol skich rol ni ków, BY NI GDY NAM
NIE Z ABRA KŁO NA SZE GO POL -
SKIE GO CHLE BA. To tyl ko nie któ re
z pro ble mów któ re chcia ła bym się za -
jąć je że li wy bor cy bę dą chcie li na mo ja
oso bę za gło so wać. Je śli już zdo by ło się
do świad cze nia w ro li wój ta, na tym
szcze blu sa mo rzą du, któ re po zo sta je
naj bli żej lu dzi, to naj le piej na rzecz
gmin dzia łać na po zio mie po wia tu,
sta ro stwa, ko rzy sta jąc z prak tycz nej
wie dzy, któ rą się zdo by ło. Na żad nych
kur sach te go nie uczą, cho ciaż uczest -
ni czy łam w wie lu szko le niach. Po pro -
stu oso by, któ re dłu żej w sa mo rzą -
dzie dzia ła ją, wi dzą tro chę wię cej.

Mo je po stu la ty:
– Po wiat przy ja zny dla rol nic twa
-Mło dzi przy szło ścią po wia tu
– bez piecz ne dro gi po wia tu
– przej rzy sta po li ty ka spo łecz na
– in no wa cyj na edu ka cja

Osoby, co w samorządzie dłużej działają, widzą więcej

24 mar ca mi nę ło 7 lat od ofi cjal ne go za re je stro wa nia Fun da cji dla Ro da ka. To już 7 lat dzia ła nia, zbie ra nia, roz da wa -
nia, po ma ga nia, wspie ra nia, se gre go wa nia, pi sa nia pro jek tów, or ga ni zo wa nia ak cji, roz mów, tłu ma czeń, na uki... pięk -
nych lat i do świad czeń 

Dzię ku je my, że je ste ście z na mi, wspie ra cie sło wem, da rem, udzia łem w ak cjach... To dzię ki Wam je ste śmy i chce my być na -
dal 

Z Wa mi i dla Was Ro da cy 
ps. pla ka ty i ko laż wy ko na li na si Sty pen dy ści Fun da cji dla Ro da ka
Pa mię ta my jak szko ła w Bli cho wie włą czy li się ak cje dla Ro da ka oraz miesz kań cy Rę bo wa. Dzie ku je my.

Fundacja dla Rodaka
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Co dzie je się na pol skim ryn ku rol nym? Dla -
cze go Pol ska nie za blo ku je na pły wu pro duk -
tów rol nych z Ukra iny?

Od po wiedź jest w su mie pro sta – bo Pol ska
nie zro bi nic bez po zwo le nia Ko mi sji Eu ro pej -
skiej. A ni by dla cze go? Pro wa dze nie i re ali za cja
bie żą cej Wspól nej Po li ty ki Rol nej jest za da niem
wszyst kich państw człon kow skich UE, któ re
jed nak, ści śle w tym za kre sie współ pra cu ją
z Ko mi sją Eu ro pej ską. A ta „współ pra ca” jest co -
raz „ści ślej sza”, a obec nie w za sa dzie do słow nie
„ści ska ją ca”. W za sa dzie to już nie współ pra ca
a dyk tat. Obec nie wzię ła się za „ści ska nie” rol ni -
ków za gar dła. 

Ale przy po mnij my, ja kie są głów ne ce -
le tej naj star szej po li ty ki UE. Otóż u pod -
sta wy le żą trzy głów ne ha sła:

- za pew niać oby wa te lom UE przy stęp ną ce -
no wo, bez piecz ną i wy so ko ja ko ścio wą żyw ność

- za gwa ran to wać od po wied ni po ziom ży cia
rol ni kom

- chro nić za so by na tu ral ne i śro do wi sko.

Czy te ce le w świe tle obec nie pro wa dzo nej
po li ty ki rol nej UE są re ali zo wa ne na le ży cie?
Z ca łą pew no ścią NIE! Czy fak tycz nie żyw -
ność jest bez piecz na i wy so ko ja ko ścio wa? Czy
Pol scy rol ni cy ma ją za gwa ran to wa ny od po -
wied ni po ziom ży cia? Chy ba nie za bar dzo,
chy ba czu ją się bar dzo za gro że ni, sko ro
od mie się cy pro te stu ją w obro nie swo ich
miejsc pra cy, swo ich ro dzin i na sze go wspól ne -
go do bro by tu. Pol skie rol nic two to ostat ni ba -
stion pol skiej pro duk cji i obec nie ktoś
pod nim ko pie głę bo kie doł ki. O co tu cho dzi?
Nie od dziś wia do mo, że jak nie wia do mo o co
cho dzi, to cho dzi o …. Je śli jed nak upad ną pol -
skie go spo dar stwa rol ne, je śli rol ni cy upad ną
to przyj dą do mia sta po pra cę a zie mię sprze -
da dzą za bez cen. Ko mu? No wia do mo – te mu,
kto ma pie nią dze i za pła ci. Czy li ko mu? Po zo -
staw my to do my słom.

Dla cze go więc pol skie rol nic two wy sta wia -
ne jest na ta kie ry zy ko, dla cze go nie chro ni my
na szych ro dzi mych pro du cen tów rol nych? Czy
ktoś ma w tym in te res czy to „tyl ko” złe za rzą -
dza nie? Zbo że pły nie do Pol ski jed nak nie tyl ko
z Ukra iny. Pły nie rów nież z in nych kra jów spo -
za Unii. Wpły wa do por tów w Rot ter da mie,
An twer pii, Am ster da mie, cza sa mi w Ham bur -
gu na tzw. za wie szo nym cle. Lo kal ne fir my han -
dlo we – ho len der skie, bel gij skie, fran cu -
skie – do sko na le wie dzą co zro bić, że by udo -
wod nić, że trze ba za wie sić cło na te pro duk ty.
A jest to prze cież to war spo za stre fy Schen gen.
Przy by wa np. z Bra zy lii czy in nych kra jów Ame -
ry ki Ła ciń skiej, Au stra lii, No wej Ze lan dii czy
USA i ta jem ni cą po li szy ne la jest już, że roz pro -
wa dza ny jest po kra jach UE już ja ko pro dukt
unij ny. Oczy wi ście ma od po wied nie już świa -
dec twa po cho dze nia czy we te ry na rii. No i ro bi
w ten spo sób nie uczci wą, nie zgod ną z po li ty ką
UE, kon ku ren cję pro duk tom lo kal nym. Ktoś
na to po zwa la czy nikt te go nie wi dzi? Im port
ze „stre fy Schen gen” sta no wi  ok. 70% im por tu
pro duk tów rol nych. I w su mie jest to naj więk -
sze za gro że nie dla pol skich rol ni ków. I nie tyl ko
dla rol ni ków, bo wie le do ży cze nia po zo sta wia
rów nież ob szar bez pie czeń stwa tych pro duk -
tów, któ re są wy so ce sche mi zo wa ne. Czy za tem
Unia po tra fi nam fak tycz nie za gwa ran to wać
bez piecz ną żyw ność, bo jest to prze cież je den
z jej sztan da ro wych ce lów głów nych wpi sa ny
ofi cjal nie do jej dzia łań. Skąd ta ki wy syp no wo -
two rów u lu dzi, w tym ra ki je li ta gru be go u 30-
lat ków?

Z ko lei im port z Ukra iny sta no wi ok. 25%
im por tu pro duk tów rol nych. Oczy wi ście mó -
wi my tu o fak tycz nym im por cie, a nie tym po -
da wa nym ofi cjal nie. Tu na le ży po wie dzieć jed -
nak, że je śli cho dzi o ja kość ukra iń skiej psze ni -
cy, to ta chy ba nie jest zła, sko ro chęt nie im por -
tu ją ją rów nież Chiń czy cy. Oczy wi ście nie ozna -
cza to, że ma my ją od ra zu im por to wać, sko ro
ma my wła sną. Ina czej jed nak jest już ze wszyst -
ki mi po zo sta ły mi zbo ża mi, ta ki mi jak np. ku -
ku ry dza, pro so, rze pa ki czy go to we pa sze, któ re
nie ste ty są peł ne GMO jak rów nież me ta li cięż -
kich. Te go już chiń czy cy nie chcą im por to wać.

Wra ca jąc jed nak do głów ne go py ta nia dla -
cze go rząd Pol ski nie mo że za blo ko wać im por tu
zbo ża z Ukra iny po wiedz my so bie naj pierw
praw dę, że de fac to to już nie ko niecz nie na wet
ukra iń skie zbo że, pół pro duk ty, su row ce, to wa -
ry, itd. Im port tych pro duk tów z Ukra iny ma
z nią ty le wspól ne go, że „wy ro sły” one na by łej
zie mi ukra iń skiej, ukra iń ski ro bot nik i trak to -
rzy sta na niej pra co wa li i ukra iń ski kie row ca do -
wiózł te pro duk ty tam gdzie mu ka za li. A ca ła

pro duk cja i ogrom ne zy ski oczy wi ście na le żą
do wiel kich kon cer nów, któ rych zby tu i pły ną -
cych z te go zby tu zy sków osią ga nych na eu ro -
pej skim ryn ku, nie ste ty kosz tem dal szej eg zy -
sten cji pol skie go rol ni ka i kosz tem zdro wia pol -
skie go oby wa te la, ża den pol ski po li tyk nie od -
wa ży się za blo ko wać. A ja kie to kon cer ny są naj -
więk szy mi pro du cen ta mi rol ny mi na Ukra inie?
Tyl ko 1 na 10 naj więk szych firm kon tro lu ją -
cych grun ty rol ne na Ukra inie to kon cern za re -
je stro wa ny na Ukra inie. Po zo sta łe za re je stro wa -
ne są w Luk sem bur gu, na Cy prze, w USA, Ho -
lan dii czy na wet Ara bii Sau dyj skiej. I tam ge ne -
ral nie od pły wa ją też zy ski, a w bu dże cie lo kal -
nych sa mo rzą dów nie zo sta je prak tycz nie nic.
I wa śnie dla te go Ko mi sja Eu ro pej ska nie wy ra zi
zgo dy na za blo ko wa nie te go im por tu, po mi mo
przy ję tych za ło żeń wspól no to wych po le ga ją -
cych na obo wiąz ku ochro ny lo kal nych ryn ków
i pro du cen tów rol nych a tak że obo wiąz ku
ochro ny kon su men tów, oraz po mi mo fak tu, że
Ukra ina prze cież nie jest człon kiem Unii Eu ro -
pej skiej! No i zno wu – o co tu cho dzi?

W upłyn nia niu ukra iń skich pro duk tów rol -

nych „po ma ga” Li twa, na któ rej to ostat nio
prze by wał Pre mier i skąd za po wie dział blo ka dę
im por tu z Ro sji i z Bia ło ru si, i że ni by to po lep -
szy los pol skie go rol ni ka. Z te go kie run ku KE
da je po zwo le nie na blo ko wa nie, ow szem, al bo -
wiem w ro syj skiej pro duk cji i zy skach, eu ro pej -
skie i ame ry kań skie kon cer ny nie ma ją udzia łu,
więc tu rzą do wi i KE nie za le ży i nikt nie za ka -
że za blo ko wać te go im por tu. Cho dzi oczy wi -
ście o wiel kie pie nią dze i o po zor ne dzia ła nia
wo bec żą dań pol skich rol ni ków. Z Ro sji im por -
tu je my obec nie nie któ re wa rzy wa, któ rych
spro wa dza my wię cej. Gdy by nie ten im port, to
na na szym ryn ku nie by ło by np. wie lu wa rzyw
(po mi do rów, ogór ków), któ re ze wzglę du
na niż sze kosz ty pro duk cji w Ro sji (ni skie kosz -
ty ener gii elek trycz nej, ga zu, pa li wa itd.) są dla
nas – kon su men tów do stęp ne i są do stęp ne ce -
no wo. Pew nie już nie dłu go, je śli blo ka da wej -
dzie w ży cie.

Je śli cho dzi o Bia ło ruś, to i mo że my so bie
blo ko wać im port ich pro duk tów rol nych, bo
i tak chy ba oprócz so li wa rzo nej i ka mien nej
od nich nic nie spro wa dza my. Przed 2022 r. im -
por to wa li śmy sól po ta so wą, ale za kaz na im port
te go na wo zu zo stał już wcze śniej wpro wa dzo ny.

Pol skie rol nic two to pod sta wa na sze go bez -
pie czeń stwa na ro do we go. Brak bez pie czeń stwa
na ryn ku rol nym wpły nie na ca łą go spo dar kę,
po ko lei – sek tor po sek to rze. Pro blem prze nie -
sie się na nas wszyst kich. Czy cho dzi już o re ali -
za cję pla nu bar dziej glo bal ne go, w któ rym to
po dob no pro du cen tem żyw no ści dla Eu ro py
ma być Ame ry ka Ła ciń ska i Ukra ina a tu ma ją
roz wi jać się je dy nie usłu gi?

Czy rzą dzą cy po li ty cy są dla nas w sta nie
coś zro bić? Nad cho dzą wy bo ry sa mo rzą do -
we – wy bie raj my bar dzo roz trop nie, a po tem
wy bo ry do Eu ro par la men tu – bądź my jesz cze
mą drzej si. Nie bądź my sta dem ba ra nów idą -
cym na rzeź przy naj mniej w tych nad cho dzą -
cych wy bo rach, bo to bar dzo waż ne dla na sze go
ist nie nia i sa mo sta no wie nia wy bo ry! Od waż my
się mieć wła sne zda nie. Od waż my się wy brać
lu dzi spo za ukła du, któ ry jak wi dać nic nie mo -
że, nie chce, boi się i nic nie zro bi!!! Za walcz my
o swo ją przy szłość i przy szłoś

na stęp nych po ko leń Po la ków! To
my – zwy kli lu dzie kształ tu je my wła sny los po -
przez na sze wy bo ry. Jak so bie po ście le my tak
się wy śpi my, al bo i nie bę dzie my już spać spo -
koj nie. Do bro byt i po kój – to tak du żo?

Grzy ma ła Iwo na Ka ta rzy na – okręg nr 4,
li sta nr 2, miej sce ostat nie, mgr eko no mii, do -
świad czo ny ma na ger ab sol went ka Szko ły Głów -
nej Han dlo wej (SGH) w War sza wie – spe cja li -
za cje: eko no mia, za rzą dza nie stra te gicz ne
w jed nost kach sa mo rzą du te ry to rial ne go, fi -
nan se mię dzy na ro do we z po nad dwu dzie sto let -
nim bar dzo bo ga tym do świad cze niem pra cy za -
wo do wej w śro do wi sku mię dzy na ro do wym
w ob sza rze eko no mii, fi nan sów, wdra ża nia no -
wych tech no lo gii, bez pie czeń stwa in for ma cji
i IT oraz tu ry sty ki, bie gle wła da ję zy kiem an -
giel skim i ro syj skim

Co dzieje się na polskim rynku rolnym?
Dlaczego Polska nie zablokuje napływu produktów rolnych z Ukrainy ?
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Z Kon ra dem Ry tlem, rad nym i kan -
dy da tem Bez par tyj nych Sa mo rzą -
dow ców do Sej mi ku Wo je wódz twa
Ma zo wiec kie go, pre ze sem Ma zo -
wiec kiej Wspól no ty Sa mo rzą do wej
roz ma wia Łu kasz Perzy na

– Sa mo rzą dow cy, po li ty cy
zresz tą też, żar tu ją cza sem, że
do sej mi ku wo je wódz kie go trud niej
się do stać niż do Sej mu na wet?

– Rze czy wi ście wy bo ry do sej mi -
ków są spe cy ficz ne, na Ma zow szu
miesz ka pięć i pół mi lio na lu dzi, ty lu, co
w ta kich pań stwach Unii Eu ro pej skiej
jak Da nia, Fin lan dia czy Sło wa cja. Wy -
bie ra się u nas 51 rad nych. Z po szcze gól -
nych okrę gów do sej mi ku do sta je się
mniej osób niż do Sej mu.

– Po mi mo wszyst kich tych trud -
no ści, przed nie mal sze ściu la -
ty – w 2018 r, bo ka den cja sa mo -
rzą dów zo sta ła wy dłu żo na ar bi tral -
ną de cy zją pi sow skiej wła dzy cen -
tral nej – wła śnie Pan zo stał ja ko
pierw szy w hi sto rii rad ny nie za leż -
ny wy bra ny do Sej mi ku Ma zo wiec -
kie go. Wcze śniej zda rza ło się, że
rad ni wy bra ni z ko mi te tów par tyj -
nych zry wa li z ni mi w trak cie ka -
den cji i ogła sza li się nie za leż ny mi.
A Pan od po cząt ku ja ko nie za leż ny
star to wał i w tym cha rak te rze
wska za li Pa na wy bor cy?

– Po ka zu je to, że ba rie ry za wsze
moż na prze ła mać, po zo sta je wdzięcz ny
mo im wy bor com za ta ki zo bo wią zu ją cy
dla mnie wer dykt. Cie szę się, że zna la -
zło się tak wie lu lu dzi do brej wo li, każ -
dy po dob ny suk ces po ka zu je, że nie
wszyst ko za le ży od pie nię dzy. Bez par -
tyj nej przy na leż no ści i pod le gło ści za ra -
zem dzia ła się swo bod niej. Nie na le ża -
łem w sej mi ku do żad ne go klu bu, więc
nie mu sia łem re ali zo wać je go po li ty ki.
Nie mu sia łem się bać na ci sków ani sank -
cji, zresz tą w ogó le ra czej stra chli wy nie
je stem. To ewi dent na prze wa ga nie za -
leż ne go, że gło su je zgod nie ze swo im su -
mie niem i roz sąd kiem, wie dzą i ro ze -
zna niem, a nie żad ny mi dy rek ty wa mi. 

– Ale w Sej mi ku Ma zo wiec kim
ka den cji 2018-24 po zo sta je Pan je -
dy nym bez par tyj nym, z po dob nym
kom for tem?

– Je śli w ko lej nej ka den cji nas bez -
par tyj nych bę dzie wię cej, nie bę dzie
w na szym krę gu dys cy pli ny. Nie za mie -
rza my ko pio wać złych do świad czeń
par tii po li tycz nych, ra czej po ka zać, że
moż na dzia łać ina czej. Nie na roz kaz.
Tyl ko w imie niu tych, co nas wy bra li
i w ich in te re sie. Wy bór każ de go nie za -
leż ne go do gre mium tak sza cow ne go
jak Sej mik Wo je wódz ki Ma zow sza to
suk ces je go wy bor ców.

– W prak ty ce jed nak ozna cza ją -
cy, że trze ba się prze bi jać i moż li wy
na nie wiel ką ska lę?

– Bez wąt pie nia szan se par tii i kan -

dy da tów nie za leż nych po zo sta ją nie -
rów ne. Każ da par tia, re pre zen to wa na
w par la men cie ma fun dusz wy bor czy
nie po rów ny wal ny z tym, co nie za leż ni
mo gą uzbie rać. Ni gdy nie do ści gnie -
my  fi nan so wo par tii, fi nan so wa nych
z do ta cji i sub wen cji z bu dże tu pań stwa,
czy li po pro stu z pie nię dzy po dat ni ka,
bo pań stwo ich prze cież na lo te rii nie
wy gra ło. Par tie przez la ta sta no wi ły
w par la men cie pra wo, pre zy den ci za -
wsze re pre zen tu ją cy któ rąś z nich pod -
pi sy wa li lub we to wa li usta wy, więc kla -
sa po li tycz na za dba ła o wła sne in te re sy.
Par tie ma ją prze wa gę w kwe stii re klam
wy bor czych i lo ka li, do stę pu do me -
diów i kon tak tów z za moż ny mi przed -
się bior ca mi, za bie ga ją cy mi  u nich
o swo je. War to to zmie nić, wszy scy po -
win ni mieć jed na ko we szan se, ale ich
wy rów na nie nie do ko na się z dnia
na dzień. Trze ba o to za bie gać, wy bor -
com w kam pa nii po wta rzać, że przy wi -
le je dla par tii na ru sza ją czy ste re gu ły
gry.

– I znaj do wać spo so by, że by sa -
me mu nie być dys kry mi no wa nym?
Współ pra ca Bez par tyj nych Sa mo -
rzą dow ców z Kon fe de ra cją w ra -
mach jed nej li sty wy bor czej do sej -
mi ków oka zu je się jed nym z nich?
Po dzie lę się scep ty cy zmem, czy
wy bor cy to ro zu mie ją?

– Roz ma wiam z ni mi i pró bu ję tłu -
ma czyć wszel kie za wi ło ści, spo ty kam
się zwy kle ze zro zu mie niem. Cza sem są
oczy wi ście za sko cze ni. Ko mi tet wy bor -
czy wy bor ców – ta kie roz wią za nie wy -
bra li śmy. Nie za pi sa li śmy się do żad nej
par tii, do Kon fe de ra cji rów nież nie.
Zresz tą by wa Pan w Sej mie pięć dni
w ty go dniu, więc przy zna Pan, że aku rat
Kon fe de ra cja to par tia spe cy ficz na: bez
jed no li te go apa ra tu, na pew no nie wo -
dzow ska jak wie le in nych, sta no wią ca
w prak ty ce jak sa ma na zwa wska zu je
luź ny zle pek przy naj mniej trzech głów -
nych frak cji. Ma zo wiec ka Wspól no ta
Sa mo rzą do wa nie jest człon kiem ko mi -
te tu wy bor cze go. Po ro zu mie nie za war -
ły po szcze gól ne oso by. Nie sta li śmy się
przy bu dów ką Kon fe de ra cji. Je śli ma my
mó wić o ab sur dach to ktoś mógł by wy -
wód prze pro wa dzić, że sko ro od po wia -
da my za 5 z 7 okrę gów sej mi ko wych
na Ma zow szu to moż na uznać, że Kon -
fe de ra cja sta ła się przy bu dów ką na szą,
Bez par tyj nych Sa mo rzą dow ców, ale po -
dob ne ro zu mo wa nie głęb sze go sen su
nie ma. Nie za leż nym i bez par tyj nym
rad nym ła twiej przy cho dzi lob bo wać
za do bry mi dla re gio nu roz wią za nia mi.
Ich ro lą rów nież po zo sta je za dbać o to,
że by wpływ tych, co do par tii nie na le żą
na sej mik wo je wódz ki oka zał się re al ny
i za uwa żal ny. Stąd przy ję te przez nas
roz wią za nie.

– Spo dzie wa się Pan, że na sta -
nie po go da dla bez par tyj nych?

– Na to wska zu je za rów no wy nik
z 2018 ro ku, sta no wią cy pe wien wy łom
w tej par tyj nej for te cy, ja ką wcze śniej
sta no wi ły zdo mi no wa ne przez ugru po -
wa nia ogól no pol skie, sej mi ki wo je -
wództw. Z pew ną do zą hu mo ru moż na
też za uwa żyć, że w ubie głym ro ku,
w wy bo rach par la men tar nych nasz po -
mysł pod kra dła w znacz nej mie rze Trze -
cia Dro ga. Prze cież od lat gło si li śmy to
sa mo: po trze bę po jed na nia i szu ka nia
roz wią zań po środ ku roz bu cha nych
emo cji i lek ko myśl nie wzno szo nych
oko pów te go co na zy wa się cza sem woj -
ną ple mien ną, cho ciaż Po la cy ma ją
wspól ną hi sto rię, war to ści i tra dy cję,
mó wią w tym sa mym ję zy ku, a po dzia ły
nie za szły tak da le ko, jak ob wiesz cza ją
za cie trze wie ni. Zresz tą nie za mie rzam
ukry wać, że rów nież z Trze cią Dro gą
przed ty mi wy bo ra mi sa mo rzą do wy mi
pro wa dzi li śmy roz mo wy, cho ciaż nie
uda ło się... w pół dro gi spo tkać.

– Jak ro zu miem, wy bor cy naj -
sku tecz niej ob ja śnić rzecz tak: ma
Pan je den głos, sta wia Pan krzy żyk
przy kan dy da cie bez par tyj nym,
a nie dru gi przy po li ty ku z Kon fe de -
ra cji bo wte dy głos oka że się nie -
waż ny?

– Za chę cam po pro stu wy bor ców,
że by za ufa li kan dy da to wi Bez par tyj -
nych Sa mo rzą dow ców i na nie go swój
głos od da li. Przy czy nią się tym sa mym,
że czas zdo mi no wa nia sej mi ku przez
par tie po li tycz ne za cznie od cho dzić
w prze szłość. Oczy wi ście, że szu ka li śmy
roz wią za nia prak tycz ne go, że by za ist -
nieć ale się nie sprze dać. W mo im prze -
ko na niu ta kie wła śnie do bre wyj ście
zna leź li śmy. Wie rzę, że przyj dzie czas
na zmia nę re guł gry w tym za sad fi nan -
so wa nia kam pa nii, bez pod staw nie fa -
wo ry zu ją cych par tie po li tycz ne. 

– Wy bor ca bar dziej zbun to wa ny
mógł by Wam za rzu cić, że za gło śno
nie pro te sto wa li ście, kie dy je wpro -
wa dza no? 

– Opo no wa li śmy, cho ciaż na mia rę
na szych moż li wo ści tyl ko. Zaj mo wa li -
śmy się wte dy czymś nie co in nym, ja ko
prak ty cy re for my sa mo rzą do wej. Wia -
do mo by ło, że na re gu la cje do ty czą ce
kam pa nii, or dy na cję i spo sób fi nan so -
wa nia roz strzy ga ją cy wpływ za cho wa ją
par tie po li tycz ne. Wy zbyć się swo ich
przy wi le jów mo gą tyl ko pod wzmo żo -
nym na ci skiem spo łecz nym. Ni gdy nie
mó wię wy bor com, że przy ję te w tym
wzglę dzie roz wią za nia są wła ści we. To
ra czej je den z wie lu przy kła dów jak kla -
sa po li tycz na chro ni wła sny in te res,
a nie spo łecz ny. Sa mo rząd aku rat oka zu -
je się po lem, na któ rym da się to prze ła -
mać. Sa mo rząd to wła dza naj bliż sza lu -
dziom i ich pro ble mom, a tak że jak wy -
ka zu ją son da że – naj le piej oce nia -
na.  Wię cej bez par tyj nych w sa mo rzą -
dzie gwa ran tu je, że tak bę dzie na dal.
Nie po raz pierw szy po wta rzam wy bor -

com, wszę dzie, gdzie z ni mi roz ma -
wiam, a naj bar dziej lu bię kon takt bez -
po śred ni: nie pa trz cie na na zwę ko mi te -
tu. Tyl ko na kan dy da tów, na ich ja kość...
Wię cej bez par tyj nych  w sa mo rzą dzie to
za ra zem prze słan ka je go przej rzy sto ści
i uczci wo ści, bo kto na dą ży za wszyst ki -
mi we wnątrz - i mię dzy par tyj ny mi po -
wią za nia mi, nie da ra dy... A kan dy da -
tów i rad nych nie za leż nych ła twiej przy -
cho dzi mo ni to ro wać i kon tro lo wać.
Wska zu ję oczy wi stą róż ni cę mię dzy
gło so wa niem na czło wie ka zna ne go
nam z te le wi zji  i są sia da, z któ rym co -
dzien nie się mi ja my w dro dze do osie -
dlo we go skle pu. Są sia do wi mo że my
prze stać mó wić dzień do bry gdy uzna -
my, że fa tal nie się ja ko nasz re pre zen -
tant  za cho wu je i on być mo że się tym
na szym za cho wa niem przej mie, wo bec
go ścia z te le wi zji nie ma my po dob nych
moż li wo ści. 

– Wy, nie za leż ni i bez par tyj ni,
Ma zo wiec ka Wspól no ta Sa mo rzą -
do wa za wsze na kła nia li ście miesz -
kań ców do gło so wa nia w wy bo -
rach? We wszyst kich, nie tyl ko sa -
mo rzą do wych, rów nież tych, w któ -
rych sa mi nie wy sta wia li ście ani na -
wet nie po pie ra li ście  kan dy da tów:
w pre zy denc kich czy eu ro pej skich?

– Za wsze za chę ca li śmy do udzia łu
w gło so wa niu. Ści ślej jesz cze: na ma wia -
li śmy oby wa te li, że by gło so wać i star to -
wać sa me mu, je śli ktoś się czu je na si -
łach.  Idea sa mo rząd no ści łą czy się z ak -
tyw no ścią nie tyl ko przy urnach oczy -
wi ście, ale z ta ką na pew no rów nież.
Wspie ra li śmy re fe ren da lo kal ne, prze -
ciw zmia nom gra nic aglo me ra cji war -
szaw skiej, prze wi dy wa nych za rzą dów
PiS, zmu si ły one wła dzę cen tral ną wo -
bec sprze ci wu spo łecz ne go do po rzu ce -
nia tych za mie rzeń. Na pew no na dłu go
przed 15 paź dzier ni ka po wta rza li śmy,
że de mo kra cja po win na w prak ty ce wy -
glą dać tak, jak wła śnie te go dnia się
spraw dzi ła, za pew ne wy bor cy do strze gą
w tym rów nież cząst kę na szej za słu gi,
cho ciaż oczy wi ście dzia ła my bez in te re -
sow nie. Na sza idea za ło ży ciel ska to oby -
wa tel ska ak tyw ność. Nie zmie nia my te -
go prze ko na nia z wy bo rów na wy bo ry,
jak zda rza się to par tiom po li tycz nym
z ich pro jek ta mi i pro gra ma mi. Po raz
ko lej ny zwra cam się do miesz kań ców
Ma zow sza. Niech gło su ją, bo war to.
Waż ne, że by śmy udo wod ni li, że bez -
par tyj ność nie jest ska zą eli mi nu ją cą
z ży cia pu blicz ne go, zwłasz cza, że
ogrom na więk szość Po la ków ni gdy
do żad nej par tii się nie za pi sy wa ła. Do -
bry wy nik i moc na re pre zen ta cja nie za -
leż nych przy nie sie zna ko mi te efek ty dla
roz wo ju i do bra na szych re gio nów
i gmin, po wia tów i wo je wództw, wszyst -
kich na szych Ma łych Oj czyzn.     

Wyborcom powtarzam: patrzcie na kandydatów, na ich jakość...
Zawsze głosowałem zgodnie z sumieniem i rozsądkiem
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Pamięci Żołnierzy Wyklętych w Nowym Radzikowie
W dniu 1 marca w Niepublicznej Szkole

Podstawowej w Nowym Radzikowie odbył się
uroczysty apel, poświęcony pamięci Żołnierzy
Wyklętych - bohaterów niezłomnej walki o
niepodległość Polski po II wojnie światowej. Ci
niezłomni patrioci walczyli z sowiecką okupacją,
nie uznając komunistycznego reżimu. Ich walka
była zacięta i pełna poświęcenia, często toczona w
konspiracji, gdzie działali w ukryciu przed
władzami. Wydarzenie to stanowiło okazję do
refleksji nad tym, jak wiele zawdzięczamy tym
niezłomnym bohaterom, którzy mimo
przeciwności losu pozostali wierni wartościom
wolności i niepodległości. Po zakończeniu apelu,
uczniowie mieli możliwość wzięcia udziału w
quizie, który był poświęcony tematyce tego
szczególnego dnia.

Gminne Obchody Narodowego dnia Pamięci „Żołnierzy Wyklętych”
Rze czy wi stość ostat nich kil ku na stu mie się cy
w bar dzo gwał tow ny spo sób uświa do mi ła nam,
co to zna czy mieć i nie mieć wol no ści. Dziś
z jesz cze więk sza wdzięcz no ścią do ce nia my
TYCH, któ rzy po świę ci li swo je ży cie za nasz
kraj, za dzi siej szą WOL NĄ POL SKĘ.

Ob cho dzo ny 1 mar ca Na ro do wy Dzień Pa mię -
ci „Żoł nie rzy Wy klę tych” zo stał usta no wio ny przez
Sejm RP w 2011 ro ku, aby upa mięt nić tych, któ rzy
po II woj nie świa to wej z bro nią w rę ku prze ciw sta -
wi li się na rzu co nej si łą wła dzy ko mu ni stycz nej.

Po wo jen na kon spi ra cja nie pod le gło ścio wa by -
ła naj licz niej szą for mą zor ga ni zo wa ne go opo ru
pol skie go spo łe czeń stwa wo bec re żi mu ko mu ni -

stycz ne go. W zbroj nym pod zie miu dzia ła ło na -
wet 200 tys. osób w róż nych od dzia łach. Ko lej -
nych 20 tys. wal czy ło w par ty zant ce. Kil ka set ty -
się cy osób za pew nia ło łącz ność, apro wi za cję, wy -
wiad i schro nie nie. Prze ciw ko wła dzy wy stę po wa -
li tak że ucznio wie zrze sze ni w pod ziem nych or ga -
ni za cjach mło dzie żo wych – łącz nie ok. 20 tys.
mło dych lu dzi.

W so bo tę 2 mar ca od by ły się Gmin ne Ob cho dy
Na ro do we go Dnia Pa mię ci „Żoł nie rzy Wy klę tych”
pod Ho no ro wym Pa tro na tem Po sła na Sejm RP Ma -
cie ja Ma łec kie go w Ma łej Wsi i Sta rych Gał kach.

Uro czy sto ści roz po czę ły się Mszą Świę tą w Ko -
ście le Pa ra fial nym św. Mak sy mi lia na Kol be go
w Ma łej Wsi, któ rą ce le bro wał ks. Edward Ku zak.

Po wspól nej mo dli twie uczest ni cy ob cho dów
zgro ma dzi li się pod po mni kiem upa mięt nia ją cym
miej sce ostat niej wal ki Żoł nie rzy Wy klę tych
pod do wódz twem Wik to ra Stry jew skie go ps. „Cac -
ko” w miej sco wo ści Sta re Gał ki, gdzie zło żo no
kwia ty i za pa lo no zni cze. To wła śnie w tym miej -
scu swo ją ostat nią wal kę zbroj ną sto czy li: Sier żant
Wik tor Stry jew ski ps. Cac ko, Elż bie ta Ko za nec ka
ps. Ba sia, Jan Kło bu kow ski ps. Ja nek, Lu do mir Pe -

czyń ski ps. Wła dek, Wa cław Mi chal ski ps. Ga łąz -
ka, Zyg munt Ku liń ski ps. Al bin, Ja ni na Sa mo raj
ps. Ce lin ka.

Or ga ni za to ra mi ob cho dów Na ro do we go Dnia
Pa mię ci „Żoł nie rzy Wy klę tych” w Ma łej Wsi i Sta rych
Gał kach był Urząd do Spraw Kom ba tan tów i Osób
Re pre sjo no wa nych, Wójt Gmi ny Ma ła Wieś, Urząd
Gmi ny Ma ła Wieś, Mar ce li Szko pek oraz Gmin ne
Cen trum Kul tu ry Mul tiO sa da w Ma łej Wsi.

Dni Świętego Patryka

Dnia 19 marca 2024 roku w Niepublicznej Szkole Podstawowej w Nowym Radzikowie odbyły się
specjalne zajęcia kulturowe z okazji obchodów Dnia Świętego Patryka, tradycyjnego święta pochodzącego
z Irlandii. Uczniowie mieli okazję uczestniczyć w różnorodnych aktywnościach, takich jak rozwiązywanie
quizów za pomocą kodów QR, udział w grach i zabawach językowych.  Atmosfera była radosna, nasycona
wiosennym duchem oraz przesiąknięta zielonym kolorem, charakterystycznym dla tego święta. Dzięki
zajęciom, uczniowie mieli możliwość zgłębienia słownictwa, zwyczajów oraz historii związaną z
obchodami Dnia Świętego Patryka



Mia rą współ cze sne go pa trio ty zmu
nie jest za pał w zwal cza niu prze -
ciw ni ków po li tycz nych ale chęć
i umie jęt ność bu do wa nia po ro zu -
mie nia i współ dzia ła nia po nad po -
dzia ła mi. Jak bar dzo dziś za po mi -
na się w Pol sce o tych sło wach.
Nie ste ty bie żą ca, nie usta ją ca wal -
ka po li tycz na dwóch zwa śnio nych
obo zów do pro wa dzi ła do skraj nej
po la ry za cji. Skut kiem te go jest
brak roz wo ju a na wet je go wi zji.
Waż ne jest je dy nie aby za blo ko -
wać każ dy pro jekt, któ ry przy go to -
wa ła kon ku ren cja.

To dla te go ciem ne chmu ry ze bra -
ły się nad np. pro jek tem CPK – Cen -
tral ne go Por tu Ko mu ni ka cyj ne go.
Nie waż ne ile ana liz po ka że sen sow -
ność te go przed się wzię cia. Nie waż ne
ilu eks per tów wska że im pul sy pro ro -
zwo jo we dla ca łe go kra ju pły ną ce
z bu do wy ko lei du żych pręd ko ści
zwią za nych z pro jek tem CPK, waż ne,
że to pro jekt jed ne go obo zu po li tycz -
ne go.

Gdy by w ten spo sób pod cho dzo -
no w la tach przed wo jen nych to ni gdy
nie po wsta ła by Gdy nia, Cen tral ny
Okręg Prze my sło wy czy ma gi stra la
wę glo wa. War to o tym pa mię tać, że
wte dy pod no sząc kraj z po wo jen nych
ru in oraz ujed no li ca jąc z trzech róż -
nych sys te mów go spo dar -
czych – a war to pa mię tać, że na wet
roz staw to rów ko le jo wych był róż -
ny – uda ło się aż ty le wy bu do wać
z my ślą o po myśl nym roz wo ju Pol ski
w przy szło ści.

Dziś nie ste ty je ste śmy bar dzo da -
le ko od tak da le ko wzrocz ne go my śle -
nia. A wy zwa nia ja kie sto ją przed Pol -
ską wca le nie są mniej sze. Zmie nia się
dy na micz nie układ sił na glo bal nym
te atrze. Tak że tych go spo dar czych.
Tra dy cyj nie do mi nu ją ce go spo dar ki
opar te o prze mysł – np. Niem cy za -
czy na ją tra cić na zna cze niu na rzecz
no wych, szyb ciej do sto so wu ją cych się
do zmian i o, o wie le więk szym po ten -
cja le, jak np. Chi ny. To stąd ca ły nie -
miec ki plan tzw. „Ener gie wen -
de” – trans for ma cji ener ge tycz nej po -
le ga ją cej na prze bu do wa niu źró deł
po zy ski wa nia ener gii na te głów nie
opar te na tzw. OZE – Od na wial ne
Źró dła Ener gii. Sa mo OZE nie wy -
star czy do za pew nie nia sta bil ne go
bez pie czeń stwa do staw dla te go w za -
ło że niu mia ło być wspie ra ne elek -
trow nia mi na gaz. A skąd Niem cy
mie li by mieć gaz? Z nie ist nie ją ce go

już ga zo cią gu Nord Stre am czy li de -
-fac to z Ro sji. Ten plan miał uza leż nić
słab sze go spo dar ki jak Pol ska do ko -
rzy sta nia z nie miec kich tech no lo gii
OZE ale rów nież do staw błę kit ne go
pa li wa z Nie miec ja ko głów ne go po -
śred ni ka w han dlu ga zem z Ro sją. Ta -
kie po dej ście za pew ni ło by Niem com
ko lej ne dzie się cio le cia do mi na cji go -
spo dar czej w Eu ro pie kosz tem ta kich
kra jów jak Pol ska. Na szczę ście woj na
za na szą wschod nią gra ni cą nie co
skom pli ko wa ła ten plan ale na pew no
nie anu lo wa ła go cał ko wi cie.

Ktoś po wie, że to jest moż li we bo
Niem cy do mi nu ją w UE. Nie do koń -
ca jest to praw da. UE to nie jest fun da -
cja cha ry ta tyw na ani kół ko wza jem -
nej ad o ra cji. To ra czej ba zar, gieł da
han dlu sprzecz ny mi czę sto in te re sa -
mi. Wy gry wa sil niej szy, ten kto ma
wię cej pie nię dzy lub go spo dar kę

na ty le sil ną aby na rzu cać in nym pod -
po rząd ko wa nie. Si łą rze czy są to naj -
czę ściej Niem cy, Fran cja, Włoh cy itd.
Dla cze go w tym gro nie nie ma Pol ski?
Nie dla te go, że nas „nie lu bią” ale dla -
te go, że go spo dar czo wciąż je ste śmy
za sła bi aby na rzu cać swo ją wo lę in -
nym pań stwom.

Wła śnie dla te go tak waż ny dziś
jest dla nas pa trio tyzm go spo dar czy.
A czym on po wi nien się cha rak te ry -
zo wać? Przede wszyst kim two rze -
niem trwa łych i sta bil nych wa run -
ków roz wo ju dla POL SKICH firm
w na szym kra ju. Nie na ko lej nych
zwol nie niach z po dat ków dla za gra -
nicz nych kon cer nów w imię „wal ki
z bez ro bo ciem” ale na wspie ra niu na -
szych ro dzi mych przed się biorstw. To
one po win ny być nr 1. Ja ko dru gi
czyn nik war to wy mie nić wspie ra nie
roz wo ju firm z ob sza ru no wych tech -

no lo gii – bo to tu naj ła twiej zy skać
prze wa gę. Sys tem wspar cia – tzw. in -
ku ba to ry no wych tech no lo gii, sys -
tem gran to wy na uczel niach (to w ra -
mach ta kie go sys te mu w USA po -
wsta ło Go ogle – pierw szy 1 mln dol.
za ło ży cie le te go kon cer nu otrzy ma li
od wła snej uczel ni), sty pen dia dla
mło dych ab sol wen tów chcą cych za -
kła dać w Pol sce fir my itd. Wresz cie
pre fe ro wa nie pol skich przed się -
biorstw przez in sty tu cje pu blicz ne
wszę dzie tam gdzie tyl ko to moż li -
we. Bo nie o oszczęd no ści tu cho dzi
al bo na wet zysk sek to ra pu blicz ne go
ale o roz wój na szych ro dzi mych
firm. Dla te go przed się bior cy po win -
ni być tak że mak sy mal nie za chę ca ni
do in we sto wa nia w roz wój, włącz nie
z ulga mi po dat ko wy mi wte dy kie dy
in we stu ją, zwłasz cza kie dy ce lem jest
roz wój na ryn ki za gra nicz ne w tym
eks port.

Ale aby to wszyst ko sta ło się re al -
ne i Pol ska prze isto czy ła się z ta niej
mon tow ni dla za gra nicz nych kon cer -
nów w dy na micz ną go spo dar kę po -
rów ny wal ną do szwedz kiej lub fiń -
skiej (oba te pań stwa prze cież ma ją
du żo mniej szy po ten cjał niż Pol ska!)
to mu si za koń czyć się wresz cie ja ło wa
woj na pol sko -pol ska, przez któ rą stra -
ci my za chwi lę ca łe po ko le nie sto jąc
w go spo dar czym miej scu. I co z te go,
że ma my ład ne dro gi, sta dio ny, za ra -
bia my tro chę le piej je śli wciąż jeź dzi -
my nie miec ki mi sa mo cho da mi, ma -
my chiń skie te le fo ny i pra cu je my
na ame ry kań skim opro gra mo wa niu.
Bo to ozna cza, że nie je ste śmy wol -
nym na ro dem ale za leż nym. I dla te go
wy bor czym ha słem Kon fe de ra cji
i Bez par tyj nych Sa mo rzą dow ców jest
„Łą czy nas wol ność”. Wol ność tak że
go spo dar cza co ozna cza unie za leż nie -
nie się od ob ce go ka pi ta łu i wpły wów
go spo dar czych. Ale tak że zdro wa pol -
ska żyw ność ja ko pod sta wa nie za leż -
no ści pań stwa. Je śli je ste ście Pań stwo
pa trio ta mi go spo dar czy mi i chce cie
roz wo ju Pol ski a nie hi ste rii dwóch
zwal cza ją cych się sekt wy bór jest tyl -
ko je den – Kon fe de ra cja i Bez par tyj ni
Sa mo rzą dow cy!

RA FAŁ JA BŁOŃ SKI
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Zebranie sprawozdawcze Ochotniczej Straży Pożarnej w Wyszogrodzie
W dniu 16 mar ca od by ło się ze bra -
nie spra woz daw cze Ochot ni czej Stra -
ży Po żar nej w Wy szo gro dzie.

Pre zes OSP Wy szo gród – Ma riusz
Si ciń ski przed sta wił spra woz da nie
z dzia łal no ści za rok 2023. 

Skarb nik – Ka ro li na Do mi ni kie -
wicz przed sta wi ła spra woz da nie fi nan -
so we za rok 2023. 

Prze wod ni czą cy Ko mi sji Re wi zyj -
nej – Ma rek Ro kic ki przed sta wił ra port
Ko mi sji Re wi zyj nej. 

Na stęp nie Pre zes Ma riusz Si ciń ski
i skarb nik Ka ro li na Do mi ni kie wicz
przed sta wi li plan na ko lej ny rok. 

Z du mą in for mu je my, że Za rząd
Ochot ni czej Stra ży Po żar nej w Wy szo -
gro dzie uzy skał ab so lu to rium. 

Na le ży rów nież do dać, że ofi -
cjal nie dru ho wie:

Kry siak Ma riusz 
Skroń ski Wik tor 
Si dor Kry stian 
Zło ży li przy się gę i ofi cjal nie sta li się

człon ka mi Na szej Jed nost ki. 
Dzię ku je my go ściom, któ rzy za -

szczy ci li Nas swo ją obec no ścią: 
Iwo na Gor tat – Bur mistrz GiM

Wy szo gród 
Wio let ta Do bro wol ska – se kre tarz

GiM Wy szo gród
Bar ba ra Do mi ni kie wicz – prze -

wod ni czą ca Ra dy GiM Wy szo gród
Jo an na Stel mach – dy rek tor Ban ku

Spół dziel cze go w Wy szo gro dzie
Druh Hi la ry Ja nusz czyk – vce Pre -

zes OSP Wy szo gród, Pre zes Za rzą du
Od dzia łu Po wia to we go 

Druh An drzej Gło wac ki – Pre zes
Za rzą du Od dzia łu Miej sko – Gmin ne go 

Druh Ra fał Szraj ber – przed sta wi -
ciel PSP Płock

Trzeci Gminny Kiermasz Wielkanocny
Już tyl ko kil ka dni dzie li nas od Świąt
Wiel ka noc nych. Z tej oka zji Gmin ne
Cen trum Kul tu ry Mul tiO sa da w Ma łej
Wsi wspól nie z Wój tem Gmi ny Ma ła
Wieś oraz Pro bosz czem Pa ra fii Or -
szy mo wo zor ga ni zo wa li w nie dzie -
lę 17 mar ca Trze ci Gmin ny Kier masz
Wiel ka noc ny na par kin gu przy Ko -
ście le Pa ra fial nym w Or szy mo wie

Ozdo by i pro duk ty wiel ka noc ne za -
pre zen to wa ły na de dy ko wa nych sto -
iskach - szko ły, sto wa rzy sze nia, or ga ni za -
cje a tak że lo kal ni twór cy, łącz nie 11 wy -
staw ców, któ rzy stwo rzy li wy jąt ko wą,
cie płą i wio sen ną at mos fe rę pod czas pa -
nu ją cej nie ste ty jesz cze nie sprzy ja ją cej
po go dzie.

Na sto iskach kier ma szo wych Wy -
staw cy pre zen to wa li wszyst ko, co ko ja -
rzy się ze zbli ża ją cy mi świę ta mi. By ły
świą tecz ne stro iki, ko szycz ki, pi san ki,
kur czacz ki, ba ran ki, za jącz ki, pal my,
kwiat ki i wia nusz ki a tak że te ma tycz ne
po dusz ki i świecz ki. Nie za bra kło rów -
nież Ma zur ków, Cha łe czek, ba be czek
i li za ków bez owych do ko szycz ków
Wiel ka noc nych.

W III Gmin nym Kier ma szu Wiel -
ka noc nym udział wzię li: Gmin ne Cen -
trum Kul tu ry Mul tiO sa da w Ma łej
Wsi, Nie pu blicz na Szko ła Pod sta wo wa
im. Mar szał ka J. Pił sud skie go w Or szy -

mo wie, Szko ła Pod sta wo wa im. Win -
cen te go Hi po li ta Ga wa rec kie go w Ma łej
Wsi, Szko ła Pod sta wo wa w Dzier ża no -
wie, Ha li na No wac ka, Zo fia Kry stek, Jo -
lan ta Fi li pak, Mał go rza ta Wi śniew ska,
Warsz tat Te ra pii Za ję cio wej w Za krze -
wie, Śro do wi sko wy Dom Sa mo po mo cy
w Sta rych Świę ci cach, KGW „Okra ski”
w Sta rych Gał kach 

Bar dzo ser decz nie dzię ku je my
wszyst kim wy staw com kier ma szu
za udział i wspól nie spę dzo ny czas.

Dzię ku je my Ochot ni cza Straż Po żar -
na w Or szy mo wie za po moc przy za -
pew nie niu bez pie czeń stwa uczest ni -
kom kier ma szu. Szcze gól ne po dzię ko -
wa nia kie ru je my rów nież w stro nę
pra cow ni ków Re fe ra tu Ko mu nal ne go
Urzę du Gmi ny Ma ła Wieś, któ rzy
od wcze snych go dzin nych po ran nych
przy go to wa li plac i sto iska. DZIĘ KU -
JE MY! 

EWA STE FA NIAK

Kapituła Plebiscytu „Z Tumskiego Wzgórza” – Wydarzenie Roku 2023 uznała,
że Jubileusz 10 lat Stowarzyszenia Kobiet Wiejskich MALWA bez wątpienia
zasługuje na wyróżnienie i nominowała nasze wydarzenie w kategorii ,,Na
Mazowszu Płockim".

Czujemy się zaszczycone, że szanowna Kapituła Plebiscytu ,,Z Tumskiego
Wzgórza" wyróżniła naszą ponad 10 letnią działalność społeczną, podkreśliła nasze
zaangażowanie i fakt, iż jesteśmy zawsze tam gdzie ktoś nas potrzebuje.

Nominowana została Prezes Stowarzyszenia Agnieszka Socińska i  od nas
wszystkich zależy czy to wyjątkowe wyróżnienie trafi do rąk Naszej  Prezes. 

Bardzo prosimy o głosy na to wydarzenie i wysyłanie SMS o treści 
NMP.5 na numer 73601
(koszt SMS-a 3,69 zł brutto).

Jadwiga Nowatkiewicz 
SKW MALWA
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